Protokół  Nr XI/04
z XI-tej sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 27 stycznia 2004 roku

Dnia 27 stycznia 2004 roku / wtorek/ o godz. 10-tej w Zespole Szkół w Karnkowie odbyła się XI-ta sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji według załączonej listy obecności. Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Zastępca Wójta – Pan Andrzej Szychulski, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Radca Prawny-Pan Józef Jesionowski, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Kierownik GOPS – Pani Hanna Szlągiewicz, Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska, Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski, Kierownik RGK- Pan Grzegorz Koszczka.

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XI-tej sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Lipno – Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych, w sesji udział bierze 15 Radnych, a zatem Rada jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła proponowany porządek obrad.

Następnie zwróciła się z zapytaniem, czy ktoś z Radnych ma jakieś propozycje zmian porządku obrad.

Propozycji nie było.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie proponowany porządek obrad.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki przyjęli proponowany porządek obrad.

Ad. pkt 1 c

Protokół z poprzedniej sesji był wyłożony do wglądu na stanowisku ds. obsługi Rady – zapoznanie się z jego treścią było udostępnione, wobec czego został jednogłośnie przyjęty bez czytania.

Ad. pkt 1 d

Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski przedstawił krótkie sprawozdanie z działalności między sesjami i z wykonania uchwał.                      / sprawozdanie w załączeniu/.

Przewodnicząca Rady Gminy – wróciła się z zapytaniem, czy są pytania do Pana Wójta.

Pytań nie było.

Ad. pkt 2 a

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do punktu – Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia wysokości opłaty za 1m3 wody pobieranej z wodociągów gminnych Gminy Lipno o oddaje głos w tej sprawie Panu Wójtowi”
Wójt Gminy –„ Wysoka Rado, Pani Przewodnicząca, w związku z zaistniałymi sytuacjami, z kradzieżami wody, z nielegalnymi, prawdopodobnie, przyłączeniami wody, jesteśmy zmuszeni, ponieważ brakuje nam na stacjach uzdatniania wody ok. 100.000 m3 wody.

W związku z tym- po części- proponuję Proszę Państwa podwyżkę wody ze 1,00 na 1,20 + VAT.

Jest to uzasadniona podwyżka, ponieważ w innych Gminach jest dużo wyższa opłata za pobór wody, jak u nas w naszej Gminie.

W związku z tym proponowałbym, żeby Wysoka Rada podjęła tą uchwałę w sprawie podwyżki wody na rok 2004.

Proszę Państwa jest prośba, nadal, prośba do Państwa Radnych i Sołtysów, że wspólny to jest nasz interes i majątek, żebyśmy o to dbali.

W dwóch przypadkach, kiedy zostali złapani ludzie, no przestępstwo jest za małej wartości, ponieważ 300 zł, czy 400 zł nie wchodzi to w rachubę i Prokuratura takie śledztwa, Proszę Państwa, nam umarza.

Będę wszystko robił, Proszę Państwa, żeby w tym roku, chcemy plombować hydranty, ale nie tak jak dotychczas plombowaniem, ale Jednostki Straży zostaną wyposażone, może w nożyce nawet do przecinania drutu; hydranty zostaną, Proszę Państwa, zaspawane i każda jednostka dostanie po dwa reduktory do hydrantów, a i część hydrantów zlikwidujemy, żeby tymi reduktorami podłączyła się  i mogła korzystać z wody, jeśli będzie potrzeba.
Innej formy na dzień dzisiejszy, Proszę Państwa, ja nie widzę, dlatego, że za wodę, która została skradziona itd., to my do Ochrony Środowiska i tak płacimy, my darmo wody, Proszę Państwa nie dostajemy- ona nie jest darmowa, za to trzeba zapłacić oraz za koszty energii.

Dlatego prosiłbym, że ta podwyżka Proszę Państwa nie jest podwyżką wysoką, nie jest to wysoka podwyżka ze 1,00 na 1,20 + VAT, jest to taka podwyżka, w miarę bym powiedział, że bardzo rozsądna, ale decyzja należy do Wysokiej Rady. Dziękuję bardzo”.

Skarbnik Gminy – „ Chciałam tylko powiedzieć, że Wielgie dotychczas ma cały czas 1,25 netto”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, chciałem się zapytać, jaki jest ten nasz koszt wydobycia tego 1m3 wody, bo tu padały różne liczby, na Komisjach i wśród własnych Radnych, czy wogóle pracowników Urzędu Gminy. Chciałbym konkretnie się dowiedzieć ile płacimy za m3 wydobycia wody do Ochrony Środowiska”.

Skarbnik Gminy – „ Chciałam Państwu powiedzieć, że wyliczyłam m3 wody, licząc wydatki 227.230 zł + umorzenie amortyzacja wodociągu, bo podpowiadano mi, żeby wziąć koszty inwestycji- koszt inwestycji, to by wyszła woda po 5 zł.

A wiadomo, że koszty inwestycji w każdym roku są różne, chylą się ku końcowi; były lata, że ponad 1 mln zł szło na inwestycje wodne, w tym roku będzie trochę mniej, więc przyjęliśmy amortyzację wodociągów wszystkich i wynosi ona 264.072 zł. Tak, że licząc to łącznie, Proszę Państwa, dzieląc przez wodę pobraną z ujęć, to wychodzi po 1,38zł, a dzieląc przez wodę dostarczoną do odbiorców, mam na myśli tutaj, co Pan Wójt nadmienił, te wszystkie ubytki, kradzieże, ewentualne straty wody pobierane na cele przeciwpożarowe- to tam było mało i płukanie sieci, to Proszę Państwa, wynosi 1,92 zł.
Tak przedstawia się koszt wody- moim zdaniem rozsądna kwota, bo tu chodzi o koszt właściwy wody, to będzie 1,38 netto”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Ja przepraszam, moje pytanie było konkretnie, ile do Ochrony Środowiska za wydobycie metra musimy odprowadzić”.

Skarbnik Gminy – „ 0,025 zł za 1 m3- teraz za kwartał zapłaciliśmy 1.200 zł”

Radny Okoński Krzysztof- „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Wysoka Rado, ja nie będę się wypowiadał w kwestii zasadności podwyżki cen- pewnie jest uzasadniona, bo dawno tej podwyżki nie było, ale to pozostawiam ocenie moralnej każdego z nas podejmując decyzję.
Chciałem tylko wyrazić swoje powątpiewanie, co do ubytków tej wody- po pierwsze nie bardzo wierzę w waszą skrupulatność liczenia pobrania wody, a odsprzedaż tej wody, to spisywanie tej wody zwykle trwa dłużej niż w cyklu jedno miesięcznym i w tym czasie nie wydaje mi się, abyśmy mogli ustalić dokładnie ile jest w trakcie przesyłu, a ile wody zostało sprzedane, ile pobrane – po pierwsze. Po drugie, nie wydaje mi się, żeby ta instalacja była aż taka świetna, żeby nie było gdzieś tam ubytków, których nawet ciężko zauważyć do jakiegoś naturalnego cieku wodnego, to nikt tego nie zauważy, bo jak gdzieś z ziemi nie wybija gejzerek wody, to trudno to zauważyć.

Więc to też proszę wziąć pod uwagę przy swoim podniesieniu ręki i zdecydowaniu o podwyżce tej wody. Dziękuję.

A oczywiści jakaś tam kradzież jest, ale 100.000 m3 nie wydaje mi się, aby to ktoś w kieszeni wyniósł i żeby nikt tego nie zauważył, to jest taka ilość wody, którą możnaby zapełnić ładny stawik”
Skarbnik Gminy – „ Z tego ja mam 3.685 pobrane na płukanie sieci i na cele przeciwpożarowe 4.220, czyli 7-8 tyś. to jest wzięte na cele, które są wyliczone”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, w tym przypadku trzeba zabrać głos i Proszę Państwa należałoby omówić tą sprawę szerzej, ponieważ dając nasze przyzwolenie na sprzedaż wody dla sąsiedniej Gminy Bobrowniki mieliśmy na uwadze, że będziemy sprzedawać wodę w cenie kosztów. 
Sprzedajemy tą wodę poniżej kosztów i nie możemy być filantropami dla sąsiadów i powinniśmy ta wodę sprzedawać, co najmniej w cenie takiej, ile ona kosztuje.

Proszę Państwa, co do podwyżki, ja uważam i analizowałem tutaj dane, które Pani, czy Wójt przedstawiliście nam w projekcie budżetu- wynika z tego, że podwyżka jest nieuzasadniona.
Proszę Państwa, nieuzasadniona jest między innymi, że jak ja przyjąłem dochody, które Pani mi podała i wydatki, które Pani mi podała, to jest różnica tylko 6.000 zł.

Proszę Państwa, chciałbym tutaj również odnieść się do tego, że utrzymanie trzech pracowników obsługujących wodociągi, to nie zmieniła się wota, jeśli chodzi o wynagrodzenie, natomiast pochodne od wynagrodzeń wzrosły o 9.000zł – pytam dlaczego?

Jeżeli chodzi o rok 2003, przeciętnie pracownik obsługujący wodociąg zarabiał łącznie z pochodnymi 3.646 zł, na 2004 rok jest już planowana podwyżka dla tych obsługujących i na jednego pracownika na mieniąc to jest 3.958 zł.

Nie wiem, czym Państwo uzasadniacie podwyżkę o 300 zł miesięcznie dla każdego pracownika.
Wiadomo, że przybyło w 2003 roku ok. 35 km wodociągu – liczę to, co jest Bobrowniki i to, co jest Brzeźno plus przyłącza jeszcze – przybyło nam ok. 120 odbiorców, czyli jeżeli będzie eksploatowana studnia przy tej samej pracy, przy tym samym poborze energii, wydobywamy więcej tej wody, automatycznie tej wody sprzedajemy więcej, automatycznie koszt m3 się obniża. Wskazuje na to również zakup energii- w 2003 roku zakup energii był planowany w kwocie 95.000 zł, w 2004 roku, pomimo, ze przybyło 120 odbiorców, zakup energii jest o 5.000 niższa w planowaniu. Czyli na podstawie danych, które posiadali Państwo, można przyjąć, że koszty będą malały. Również w zakupach materiałów i remontach awaryjnych planowane zakupy w 2003 roku, to kwota 61.000 zł;  w 2004 roku – 52.000 zł. Czyli również tutaj mogę przyjąć, że awarii i remontów było mniej, z tego wynika, że jest to różnica również 9.000 zł. 
Proszę Państwa, co przybywa? – opłata za korzystanie z wód głębinowych wzrasta z 14.000 na 24.000, ale to jest o 10.000, czyli, no, tego poboru będzie więcej, automatycznie sumując to wszystko, nieuzasadnione jest podniesienie wynagrodzeń o 9.000, nieuzasadnione również jest podwyżka w tym moim odczuciu. Jeżeli mamy mówić o podwyżce za 1,00 na 1,20, to nie jest minimalna podwyżka, tylko to jest drastyczna podwyżka; pokażcie mi Państwo w dzisiejszych czasach, gdzie podnosimy cenę o 20%.
Tak, że należy się tutaj zastanowić.

Pan Wójt i tutaj Państwo mówicie, że są kradzieże. Kradzieże były i sądzę, że będą, może mniej lub więcej, ale podwyżka będzie dotyczyć tych, którzy płacą. Ci, którzy płacą- płacą sumiennie, natomiast Ci, którzy nie płacą nigdy nie będą płacić. Natomiast Ci, którzy płacili 1,00 będą płacić 1,20, jeśli oczywiście tą uchwałę przyjmiemy.

W moim odczuciu podwyżka jest nieuzasadniona.

Jeżeli mamy mówić o podwyżce, to na prawdę minimalnej o 5, góra 10 groszy.

To są takie realia, które możnaby wziąć pod uwagę. 20 groszy jest to podwyżka drastyczna i myślę, że oddźwięk społeczny będzie niekorzystny, a myślę, że podwyżka jest nieuzasadniona”.
Skarbnik Gminy – „ Ja podając Panu dane, podawałam Panu sumy netto wszystkie, tak, że Proszę Pana nie podawałam amortyzacji. Liczył Pan tylko i wyłącznie wydatki rzeczowe, które były ze sprawozdania, a wiemy, że niestety, sieć, co roku nam się starzeje i to nie w tym tempie, żeby tam już się, ale niestety remontować to trzeba będzie; że mniejsze są zakładane wydatki, bo niestety tak nam starczyło w budżecie, bo tą subwencję i te dochody, zabezpieczając szkoły, to niewiele do podziału na wydatki na Gminę mi zostało. Proszę Państwa, to nie jest wynikiem tego, że po prostu są koszty niższe, bo być może trzeba będzie z czegoś schodzić, a dokładać w ciągu roku do remontu wodociągu, jak coś wyjdzie. I licząc koszty amortyzacji, kwota, jak podałam, wychodzi ta. Dzieląc kwotę łączną amortyzacji i kosztów utrzymania wodociągów, daje kwotę 1,38 i taka pewnie będzie propozycja Pana Wójta do kosztów i do ustalenia ceny wody sprzedawanej dla sąsiedniej Gminy w Bobrownikach, która się do nas przyłączyła za przyzwoleniem Państwa.

Tak, że jeżeli tu będzie ustalone, to będą obciążeni taka wartością i odnosi się do ceny netto, bo wiadomo, że VAT w tej chwili mamy taki, jaki mamy, jaki będziemy mieć też wiemy. Tak, że tak to będzie wyglądało.
Jeżeli chodzi o koszty utrzymania pracowników, to od 3 lat pracownicy nie mieli żadnych podwyżek i Państwo już widzą, że jak było naliczone, były naliczane, tak, że w tej chwili koszty utrzymania są podobne, z tym, że tam, tej chwili jeszcze dojdzie podatek i składki do ryczałtów samochodowych. Tak, że Państwo, którzy mają firmy, którzy mają samochody, które rozliczają się, wiedzą, że to niestety i dotknie nas, że koszty na pewno się zwiększą.
Jeśli chodzi o koszty utrzymania wody, tak, pobór, no pobór jest taki, jaki jest, jak Pan tu zarzuca, że rzeczywiście nie są odczytywane, co miesiąc wodomierze, ale to się nakłada, że z poprzedniego okresu też są odczytywane, czyli ten, jakby wziął w cyklicznym układzie, to i tak to jest za rok, jak by nie było odczytane.

Tak, że my mamy wodę pobraną, Pan mówi, że woda, gdzieś ona ubywa, że może gdzieś są awarie; no ja nie wiem, jeżeli są awarie, są one usuwane i są zgłaszane przez społeczeństwo, przez Państwa i pracownicy nasi w miarę możliwości, gdzie tylko możliwe, to usuwają awarie i ja nie myślę, że gdzieś woda idzie, bo mnie to zaskoczyło trochę i dlatego mnie trochę poruszyło, że woda mogłaby gdzieś iść do ścieków, bo przecież to jest coś drogiego dla nas, co nas kosztuje wszystkich i jeżeli coś się wydarzy, to wszyscy powinni szybko o tym meldować, żeby to eliminować Kochani. Ja bym miała tyle.”

Radca Prawny – „ Jedna sprawa, która została poruszona, zresztą słusznie, co do Bobrownik; oczywiście będziemy się rozliczali według kosztów, czyli na ten rok bilansując – 1,3787, tak to będzie rozliczane, jeżeli chodzi o wydatkowanie na zewnątrz, zgodnie z uchwałą wcześniej podjętą, co do porozumienia.

Natomiast, co do tych kradzieży, ja odnośnie skali nie chcę mówić, bo rzeczywiście ta ilość jest taka, a nie inna i tutaj nie chcę się wypowiadać, nie wiem, nie potrafię tego powiedzieć, czy ona jest rzeczywistym odzwierciedleniem. Natomiast pytanie jest-, co z tym fantem wogóle zrobić i w jaki sposób?
Ja próbuję oczywiście, kiedy jest informacja, zgłaszać to, nie chciałbym nazwiskami, bo cały problem polega na tym, że nie bardzo tu nazwiska można podawać, ale może poda przykład, część z Państwa pewnie wie, o kogo będzie chodziło – no tych, którzy kradną tą wodę.
No, mieliśmy stwierdzenie kradzieży w nocy, no poszło tam powiedzmy 130, czy 150 m3 wody. Są telefony, o 23, więc wiadomo, że przecież nikt nie bierze tego do mycia, czy prania, tylko, że to gdzieś, ktoś jakiś zbiornik napuszcza.

 I od nas pracownicy pojechali w teren, no i podjechali do pewnej posesji rano i leżą węże; hydrant, działka, węże; więc my ściągamy Policję, robią protokół i co? Robią umorzenie postępowania, bo nie widzą tego związku przyczynowo- skutkowego między tym hydrantem a tymi wężami i tym, że tam dalej jakiś zbiornik wodny jest.
Więc ja tu już nie ma innego wyjścia piszę skargę, już nie zażalenie do Prokuratury, tylko od razu piszę zażalenie do Prokuratury Wojewódzkiej, więc sami uchylają swoje postępowanie no i tłumaczę im, że skoro są węże, skoro w wężach była woda, skoro hydrant, skoro hydrant został odkręcony i jest czysta woda, to każdy, kto się zna na wodociągu, to wie, że ten hydrant musiał być używany. A nikt inny nie ma prawa jego używać jak tylko Strażacy, wiec dla mnie jest to oczywisty wniosek, więc uchylają to i oczywiście w tym uchyleniu umorzenia piszą, że trzeba pobrać próbki wody, zbadać, czy ta w stawie to jest tożsama z tą, co mogła być pompowana, dzieje się to po miesiącu, więc jest to oczywista bzdura i co najciekawsze, to już jest ze dwa miesiące i ja nie mam na ten temat informacji i czuję, że tak będzie, albo będzie tak prowadzone, że upłynie rok i ulega przedawnieniu, jeśli chodzi o ściganie wykroczenia.
Więc tu jest po prostu duży dylemat, jak z tym fantem zrobić.

Ja Proszę Państwa powiem tak, na następną sesję, najprawdopodobniej będzie to na następną sesję, będę przygotowywał taki regulamin korzystania i funkcjonowania z naszych wodociągów.

I chyba nie ma innego wyjścia, po prostu, jak robić permanentne kontrole i będzie oczywiście wielki szum przy tym, bo niektórzy ludzie będą obrażeni, że ich się kontroluje, mówię ta uczciwa część nawet społeczeństwa, ale chyba nie ma innego wyjścia i to trzeba będzie tak, że trzeba będzie wysłać trzech pracowników, radiotelefony, krany i czy liczniki wskazują, bo ja sądzę, że pewna skala może być również z tego, że są podłączenia pozalicznikowe i trzeba będzie coś z tym fantem robić.
Nie wiem, jaka tu jest skala i czy występuje, ale tak trzeba po prostu robić, wiem, że niektóre Gminy ten sam problem miały i niektóre poszły na tak drastyczne rozwiązanie i kontrole, które budziły szereg kontrowersji- tylko wtedy trzeba sobie zdawać sprawę o tym, że Państwo jako Radni również będziecie bombardowani i Państwo jako Sołtysi będziecie bombardowani, że ktoś tu kontroluje, ale chyba innego wyjścia nie ma i ja taką propozycję takiego regulaminu postaram się przygotować.

Nie byłoby może potrzeby takiej, tylko, że skala, no to jest skala ¼ ilości wody – to jest duża skala. Ja pomijam kwestie, bo ja też do końca nie potrafię powiedzieć te ilości, co dla Strażaków, tej ilości na płukanie.
Ja na następną sesję taką propozycję będę przygotowywał, ona będzie trudna do przyjęcia, będzie wymagała jakichś tam uzgodnień, ale będą to rozwiązania bardzo drastyczne.

Podsumowując, krótko rzecz biorąc, jeżeli chodzi o te formalne ściganie, to ja tu nie bardzo widzę to, bo wygląda w ten sposób – jak my kogoś złapiemy, to oni nam z Prokuratury, czy Policji każą wykazać ile on ukradł- to, co ja mu mogę wykazać?

Wskazanie licznika na wszystkich 4 stacjach wezmę o określonej godzinie i na drugi dzień w momencie, kiedy to się stało i tam wyjdzie i to zawsze będzie, co najwyżej wykroczenie albo poniżej wykroczenia tylko mandatowanie.

 Więc taka jest sytuacja, podczas gdy się powinno karać nie za fakt ile ukradł, tylko za fakt, że wogóle ktoś ukradł, ale to już mniejsza rzecz.
No i druga rzecz, tutaj ta już konkretna, to, jeżeli chodzi o te Bobrowniki, nawet dzisiaj rozmawiałem z Panią Wójt, będzie porozumienie zawarte. W czwartek mają podjąć oni stosowną uchwałę, bo one muszą być jednoznaczne – nasza nie została zakwestionowana, czyli jest prawidłowa, więc oni identyczną muszą podjąć i stosowne porozumienie zostanie podpisane i od 1 stycznia rozliczenie będzie według tego wskaźnika, jak mówiłem 1,3787”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, oczywiście zawsze takie dyskusje, nad, kto jest za podniesieniem, kto ewentualnie jest za niską ceną, są bardzo ciekawe, bo każdy by chciał być za tą niższą ceną, bardzo to jest chwytliwe.

Ale jak ja patrzę na te dane, to Proszę Państwa, ja myślę, że więcej dyskusji będzie przy budżecie, bo budżet, to jest wspólna skarbonka, do której wszyscy wrzucamy i potem będziemy wyjmować. Jeśli ma być tania woda, to ja się pytam, komu zabrać, bo ja na przykład osobiście w Gminie Fabianki korzystam z wody i płacę 1,48 zł już od dwóch lat.

A jak się patrzy na wytwarzanie wody, to jak ja umiem odejmować, to różnica jest 52.000 w wpływach i wydatkach, czyli 52.000 już dotujemy do wody; możemy iść za tym, ale można powiedzieć komu odjąć.
Kiedy żeśmy głosowali za podatkami, wszyscy chętnie głosowali za niższymi -o 50% obniżonymi, tylko przy działalności gospodarczej głosowano nad najwyższymi, no to może podnieść jeszcze tym, co prowadzą działalność gospodarczą , bo tam jeszcze trochę można podnieść i jeszcze zakładów będzie mniej i jedynym zakładem zostanie na końcu sama Gmina.

Tak, że to są naprawdę dyskusje i można oczywiście, Proszę Państwa, myśleć o oszczędzaniu. I jeszcze, co do poboru wody. Panie Mecenasie, ma Pan rację, ja daję sobie głowę, choć głowy nigdy nie daję, że większość posesji jest podłączona przed licznikiem- to jest ładnie- trawka na tym rośnie, podlewa się i z hydrantów tyle się nie kradnie, to są wyjątkowe przypadki i jest słuszna taka sprawa, że można to sprawdzić, bo są osoby, które korzystają nie płacąc, a Ci uczciwi, co Kolega tu Piotr mówił, płaca i będą płacić więcej. Tym bardziej, że trzeba dodać, Proszę Państwa, Polska jest jednym z krajów najbardziej deficytowym na wodę- nam grozi stepowienie za ileś tam lat do przodu, jeśli ktoś się interesował tymi sprawami i u nas woda prawdopodobnie będzie racjonowana jak w Iraku, gdzie benzyna tam jest tańsza od wody.
Oszczędzać można różnie- różne samorządy robią, Proszę Państwa, zbieranie wody, mówimy tutaj o pracownikach, sąsiednie gminy wydaje w ajencję zbieranie wody – mój kuzyn np. w Gminie Dobrzyń obsługuje remonty, zbieranie za wodę i Gmina na tym bardzo dobrze wychodzi; ma problem z głowy, rozwiązany, awarii, różnych innych rzeczy.

Jeśli nie podwyższamy ceny wody, to musimy komuś innemu coś zabrać”.
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Ma Pan rację, jeżeli podwyższamy, patrzą tutaj Sołtysi i uważają, że to jest dobrze, czy nie dobrze, ale na prawdę tak z punktu widzenia ekonomicznego uważam, że to jest akurat zasadne- jest takie moje zdanie. Każdy ma prawo wypowiedzieć swoje zdanie.
Zamykam już dyskusję na temat tej uchwały”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Nie może nam Pani zamykać ust.

Nieuzasadnione są podwyżki dla pracowników o 9.000 zł rocznie.

Przybywa nam 35 km wodociągi, 120 odbiorców, Proszę Państwa, tego nikt nie bierze pod uwagę. Automatycznie, powtarzam, cena 1m3 wody będzie maleć. Podwyżka jest nieuzasadniona. W związku z tym, żeby nie przedłużać, składam formalny wniosek o podwyżkę o 10 groszy, a nie o 20”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze ktoś chciałby zabrać głos? Nie widzę.

W takim razie przegłosujemy wniosek złożony przez Pana Piotra.

Kto z Państwa Radnych jest za tym, żeby ustalić 1m3 wody pitnej w wysokości 1,10 + VAT, proszę podnieść rękę”
Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 5-cioma głosami „Za” i  10-cioma „Przeciw” nie przyjęli w/w wniosku.

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XI/62/04 w sprawie ustalenia opłaty za 1m3 wody pobieranej z wodociągów Gminy Lipno i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 10-cioma głosami „Za” i 5-cioma „Przeciwko” przyjęli projekt w/w uchwały.

Radca Prawny – „Ja bym chciał, żeby Państwo Sołtysi, tutaj do Sołtysów tą informację przekazuję, nie oznacza to, że to, co dzisiaj uchwalone, będzie w tej chwili wdrożone w życie, bo my musimy poczekać, aż będzie to opublikowane w Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym- 14 dni od publikacji oczekiwać będziemy. Najprawdopodobniej będzie to gdzieś miesiąc maj, albo czerwiec. Trudno mi powiedzieć, kiedy będzie to opublikowane, czyli ta podwyżka nie wchodzi automatycznie w dniu dzisiejszym tylko w okolicach półrocza. Do tego czasu będziemy rozliczali według starych stawek”.

Ad. pkt 2 b

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu – podjęcia uchwały w sprawach szczegółowych zasad i trybu umarzania oraz udzielania innych ulg w spłacie należności pieniężnych będących wierzytelnościami jednostek organizacyjnych Gminy Lipno i wskazania organów do tego uprawnionych, oddaję głos Panu Józefowi, proszę bardzo”.

Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski –„ Proszę Państwa, projekt uchwały, który Państwo macie przygotowany dotyczy umarzania należności, udzielania różnego rodzaju innych ulg typu rozłożenie na raty, których nie obowiązuje ordynacja podatkowa, żeby to przełożyć tak na język taki bezpośrednio zrozumiały, generalnie dotyczyło to będzie dwóch kategorii, poza podatkami, nie dotyczy to podatków, bo to reguluje ordynacja. Dotyczy to należności tzw. cywilnoprawnych, czyli to, co przed chwilą żeśmy rozmawiali o wodzie, kiedy są zaległości w zapłacie za wodę i druga kategoria taka największa, to będą czynsze mieszkaniowe.
To nie są jakieś szczególnie duże pozycje, woda owszem- istotny wpływ, jeżeli chodzi o czynsze, to jest nie taka wielka skala- będą pewne takie drobiazgi, dotyczące w SAPO – nauczycieli, to tam będą m.in. pożyczki i kredyty dla nauczycieli, ale tam są inne odrębne regulaminy, więc to z tych będzie wynikało.

Do tej pory robiliśmy na zasadach ogólnie obowiązujących, które nic nie regulowały i tu była pewnego rodzaju dowolność, bo to było zobowiązanie cywilnoprawne, czyli tak, jak w każdej jednej umowie, strony mogą sobie wzajemnie pewne rzeczy darować albo oprocentować, czy też odsetki ściągać.

Chcieliśmy tę sprawę uporządkować, tym bardziej, żeby nie było żadnych wątpliwości, ponieważ teraz przy podatkach m.in. jest obowiązek informowania- składania sprawozdań, żeby to w jakiś sposób porządkować. Jest w Ustawie przepis, który pozwala na uregulowanie takie wewnętrzne i w związku z tym taka propozycja dotyczy. Dotyczy to jednostek budżetowych, zakładów budżetowych, gospodarstw pomocniczych jednostek budżetowych, środków specjalnych, jednostek budżetowych. Jest to uchwała nie tylko na dzień dzisiejszy, tylko kiedykolwiek się pojawią jakiekolwiek nasze inne jednostki, chociażby takie, że np. w pewnym momencie zdecydujemy się, że wodociągi będą oddzielnie, to również będzie ta uchwała ich dotyczyła.
Najistotniejszy w tej całej uchwale jest § 3, on tak na prawdę ten § 3 to mniej więcej odpowiada zasadom umarzania i stosowania ulg od należności podatkowych, które są wymienione w Ordynacji podatkowej, tu nic szczególnego nie zostało wymyślone, mniej więcej podobnie jak przy podatkach.

Żeby tak mniej więcej tutaj to omówić, to punkt pierwszy w tym § 3 ust. 1 mówi o śmierci osoby fizycznej. To jest dosyć oczywista.

Drugi – został wykreślony z właściwego rejestru osób prawnych, tu mogą być różne sytuacje, to może być i rejestr sądowy i u nas kwestia działalności gospodarczej, szereg innych, które mogą się ewentualnie pojawić i funkcjonują, o których nawet możemy ewentualnie nie wiedzieć. Bo trudno jest skalę tych rejestracji rozstrzygnąć.
Punkt 3. Chodzi tu o taka sytuację, kiedy dłużnik zgłasza wniosek o upadłość, a nawet nie wystarczy środków na koszty postępowania, w związku z tym następuje tutaj odmowa bądź umorzenie.

Punkt 4. Tu chodzi o taką sytuację, kiedy my zgłaszamy naszą wierzytelność, tam następują czynności sądowe, syndyka czynności, ale się okazuje, że tak naprawdę to w 99% to wystarcza na należności wobec Skarbu Państwa, podatkowe.

I na należności ewentualnie pracownicze w jakiejś tam części, a wszelkie inne należności, niestety w tych postępowania praktycznie nie są zaspokojone, bo te zgłoszenia upadłości następują już w takich momentach, że w zasadzie na nic nie ma pieniędzy.

Punkt 5. Tych przypadków bywa, może nie na taka wielko skalę, bo dotyczy to głównie osób fizycznych, ale mamy takie sytuacje, że ktoś opuszcza nieruchomość, jedzie w Polskę i staje się, jakby to powiedzieć, kloszardem, albo robi to celowo, albo ze względów takich, że po prostu no wszędzie jest zadłużony.

I mamy takie przypadki, u nas 1 czy 2 takie przypadki mamy, ale są takie sytuacje, że nie ma żadnego znaczenia, czy my się do Centralnego Biura Adresowego zwrócimy, bo tak po prosty jest, że jest zameldowany na terenie naszej Gminy a po prostu nie przebywa; idzie gdzieś w Polskę i skąd po nim zaginął i u nas wisi, wisi, wisi; często to są takie kwoty niewielkie nawet, ale mamy takie sytuacje.
Ja celowo może ominę punkt 6 i przejdę do 7.

To są najczęstsze dylematy, które mamy, kiedy w zasadzie nasze służby podatkowe np. to przy podatkach często występuje- doskonale wiemy, że nie ściągniemy należności, bo nie ma, z czego ściągnąć, ale też wdrażamy też jakieś tam postępowanie egzekucyjne po to, żeby Urząd Skarbowy, tak prawdę mówiąc, na końcu stwierdził, że jest osoba nieściągalna; bo tak: nigdzie nie pracuje, nie ma gdzie zająć, konta nie ma, czworo czy pięcioro dzieci i nikt nie pracuje i to są tego typu sytuacje. To jest z podatków, z tym, że my to na kwestie cywilno-prawne przenosimy.
Punkt 8. To często są takie sytuacje, że ktoś np. no od razu mówi, że rozłożenie na raty to nic nie da, bo on i tak nie spłaci, więc trzeba częściowo ewentualnie umorzyć, czy też całkowicie, w zależności od sytuacji.

Punkt 9 i tu mamy takie przypadki, że ktoś tam wisi 3zł, 5 zł, 8 zł no i teraz wysyłać upomnienie, to przekracza nawet wartość tego i tutaj chodzi o takie niewielkie ilości.

I wrócę do punktu 6, bo ten jest najtrudniejszy, oczywiście, do jakiejś interpretacji.

No często jest tak, że nawet ktoś ma jakąś taką sytuację rodzinną, jako takie dochody, ale ma nieszczęście w rodzinie- no, nie wiem, śmierć, choroba, jakieś takie sytuacje nadzwyczajne, to jest taka, że tak powiem furtka.

Wszystko to odbywało będzie się na zasadzie tworzenia dokumentacji, mianowicie, z każdej takiej czynności będzie musiał być sporządzony protokół i Państwo wzór tego protokołu macie i wszystkie te zastosowane umorzenia i ulgi będą odpowiednie podmioty zobowiązane do składania sprawozdania, tak naprawdę to będą, prawdę mówiąc, dwa podmioty na dzień dzisiejszy, bo gdyby jakieś zmiany organizacyjne były, to jedno to będzie SAPO, a drugie to będzie Referat Finansowy.

Tak naprawdę, to te dwa podmioty będą te statystyki i te protokoły robiły i jest rozróżnienie oczywiście, kto ma to umarzać. Tu Państwo macie w stosownym paragrafie 5, do jakiej wysokości będą robili to Kierownicy jednostek organizacyjnych, czyli tu klasycznie na dzień dzisiejszy rzecz biorąc, będzie dotyczyło to Pana Kazimierza Mątowskiego z SAPO- w jego jednostce, bo tak naprawdę, to w tej chwili to w zasadzie to jedyna poważna jednostka zewnętrzna, a resztę będzie robił Wójt poprzez swoje służby w Referacie Finansowym, chyba, że jakieś zmiany organizacyjne w tym względzie nastapią.

Z mojej strony to tyle, gdyby były jakieś ewentualnie pytania, to proszę bardzo, wtedy będziemy starali się tutaj z Panią Skarbnik odpowiadać”
Radny Skonieczny Piotr – „ Może zapytam, jak z podatkiem rolnym, jak z tymi zobowiązaniami, kto będzie tutaj w tym układzie?”

Radca Prawny – „ To wogóle nie dotyczy podatków, tylko woda i jakieś czynsze niewielkie, to jest tylko to”.

Skarbnik Gminy – Podatki obejmuje Ordynacja podatkowa”

Przewodnicząca Rady Gminy –zwróciła się z zapytaniem, czy są jeszcze jakieś pytania w tym temacie.

Pytań nie było.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła projekt uchwały Nr XI/63/04 w sprawie szczegółowych zasad i trybu umarzania oraz udzielania innych ulg w spłacie należności pieniężnych będących wierzytelnościami jednostek organizacyjnych Gminy Lipno i wskazania organów do tego uprawnionych i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 c

Przewodnicząca Rady –„ Przechodzimy do następnego punktu – uchwalenie programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych na terenie Gminy Lipno na rok 2004, oddaję głos Pani Kierownik- proszę bardzo”.
Kierownik GOPS – Pani Hanna Szlągiewicz – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Sołtysi, pokrótce przedstawię Państwu, jak co roku program, jaki będzie obowiązywał, profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych. Chyba nie muszę powiedzieć, że problemy związane z uzależnieniami będą towarzyszyć nam tak długo, jak człowiek będzie po prostu spożywał alkohol. Nie muszę też Państwu mówić, jak są drastyczne przypadki na naszym terenie, ponieważ sami Państwo mieszkacie tam i wiecie najlepiej, co się dzieje. Może nie wiedzą o tym pracownicy socjalni, jak Państwo i może przytoczę, bo dokonałam takiej analizy, co się działo w 2002 roku na terenie Gminy Lipno.

Było, Proszę Państwa, interwencji ze strony Policji 96, zszokowała mnie ta liczba, ponieważ interwencje są już wówczas, kiedy matka, czy ojciec, bo ja mówię, że to jest różnie, bo piją i kobiety i mężczyźni, kiedy bierze za słuchawkę i prosi już Policję, to ten proces trwa od 5 do 10 lat i w tych rodzinach dzieją się cuda, a z reguły na tym, najbardziej pokrzywdzone są dzieci, bo nie muszę Państwu mówić, co się dzieje, jeżeli przychodzi. Ja bym, jak patrzę na Państwo, to bym mogła powiedzieć w każdej wsi, że te problemy to są tak straszne już teraz, że dosłownie my się zastanawiamy, co zrobić, jak przystąpić np. do pracy z daną rodziną, z danym indywidualnym przypadkiem, żeby tą rodzinę wyprowadzić z tego dołka. I nieraz jesteśmy my, muszę Państwu powiedzieć, bezradni, bo w ślad za tym idą duże środki, by musiały iść na rodzinę i by musiały być jakieś ośrodki wsparcia – dzienne, bo teraz odchodzimy już od esperalu, odchodzimy już od jakichś środków, tylko po prostu z rodziną trzeba usiąść i trzeba pracować, trzeba usiąść z tym ojcem, czy matką alkoholikiem, trzeba wyprowadzić dzieci i to jest właśnie ten problem, którym zajmujemy się.
Muszę Państwu powiedzieć, że 10 przestępstw było po d wpływem alkoholu i te osoby były podejrzane o przestępstwa i były pijane.

Z pomocy społecznej, trudno mi jest powiedzieć tzn. robiliśmy taką krótką analizę i zastanawialiśmy się, gdzie po prostu jest już taka typowa patologia, to przyjęliśmy taką liczbę 30, ale uważam, że ta liczba to jest mało, bo we wsi każdej jest w zależności od tego ile jest mieszkańców, no to wiadomo, że tych rodzin jest o wiele, wiele więcej. Bo jeżeli matka nie pije, czy ojciec nie pije, to pije brat, dziecko np. 17 letnie sięga po narkotyki i to właśnie to jest niebezpieczeństwo.
Utworzone są punkty konsultacyjne dla tych rodzin uzależnionych, które działają przy Szkole w Radomicach i przy Szkole w Karnkowie, gdzie zatrudniony jest psycholog i pedagog i tam po prostu te dzieci otrzymują bardzo duże wsparcie od tych osób.

Pracujemy z Poradnią Wychowawczo-Zawodową, bo te Panie właśnie w Poradni Wychowawczo-Zawodowej mają sztab ludzi, mają sztab, jest bardzo dużo psychologów zatrudnionych, którzy porobili specjalizacje uzależnień i wiedzą jak do tej rodziny dojść, jak przemówić, co należy zrobić, mamy dużo zatrudnionych pedagogów i przy pomocy właśnie tych ludzi możemy podjąć jakieś tam inicjatywy, jakąś próbę właśnie chociażby na tydzień, czy na dwa, czy nieraz na rok, że człowiek nie sięga po ten kieliszek, bo to jest różnie.
Bo np., jeżeli do tej rodziny wchodzimy i jeżeli coś się nakazuje, to ta rodzina, ta osoba to samo zrobi, ona sięgnie po kieliszek, ona za godzinę jest pijana. Natomiast długotrwała rozmowa, długotrwała taka praca przynosi duże efekty. Cieszymy się bardzo, jeżeli np. uda nam się wyprowadzić w ciągu roku, może Państwu się wydaje, że to jest mało, ale 5 rodzin. Jeżeli 5 rodzin prawidłowo, zafunkcjonuje np. w danym środowisku, to dla nas to już jest sukces.
Bo Proszę Państwa, taki mam przypadek, że pracowaliśmy z matką, w sumie, ja tak pamiętam, z 15 lat i w sumie nic nie zostało zrobione, bo jeszcze przy tym musi chcieć pracować ten, który spożywa, on musi się przyznać, on musi tak powiedzieć: ja jestem alkoholikiem; on musi się przyznać w obecności wszystkich, to już wtedy ta osoba nadaje się do pracy.

Bardzo często przeprowadzamy rozmowy z osobami, które przychodzą do Ośrodka, które kierujemy na leczenie. Koszt leczenia wynosi, gdzie taki delikwent musi być przebadany psychologicznie, czyli Komisja Alkoholowa musi zapłacić 140 zł + 30 zł wpisowe i Sąd wydaje orzeczenie i dalej, na czym się kończy sprawa. W sumie ta osoba wraca do nas, do Ośrodka, bo jemu trzeba załatwić miejsce w Świeciu, bo tą rodzinę trzeba objąć pomocą i chciałam Państwu powiedzieć, że gdybyśmy nie opracowywali takich długotrwałych tych długoterminowych programów, gdybyśmy nie pracowali z tymi rodzinami; nie wiem jakby to było tzn., trudno mi też jest powiedzieć, jaki to skutek będzie, bo ja mówię Państwu, że cieszymy się, jeżeli wyprowadzimy w ciągu roku 5 rodzin, a nawet i mniej, ale to już jest coś.

Uważam, że warto nawet 1 osobę wyprowadzić z tego alkoholizmu i to już chyba jest jakaś szansa, dlatego proszę Państwa też o pomoc, bo środowisko lokalne powinno współpracować też z Ośrodkiem Pomocy i przy współpracy z Państwem, tak jak niektórzy Państwo to robicie, można zrobić naprawdę dużo, naprawdę bardzo dużo. I te skutki mogłyby być zmniejszone na terenie Gminy, ale to tez zależy od Państwa pracy.

Tak, że pokrótce, nie będę czytała tego programu, bo ten program już obowiązuje od kilku lat i mówię, że istnieją te dwa Punkty Konsultacyjne, gdzie jest psycholog, pedagog. Objętych jest, jak robiliśmy Wigilię dla dzieci, to przyszło np. na Wigilię do Karnkowa 70 dzieci, a np. do Radomic 100 dzieci.
Dla mnie to jest coś przerażającego i Proszę Państwa, przystąpiliśmy do takiego programu, gdzie był prowadzony przez dziennikarzy” Zachowaj trzeźwy umysł” i dzieci pisały tzn., żebym ja mogła to Państwo np. przeczytać, zaprezentować, jak dzieci piszą. Wiecie Państwo, to normalnie jest nie do opisania, co one oczekują od ojca alkoholika, jak one się obawiały, jak będzie wyglądała Wigilia, bo ojciec powiedział, że dla Was nie będzie nic. I ta dziewczynka właśnie poprzez ten swój pamiętnik, otrzymała w nagrodę radiomagnetofon.
Jak np. dzieci rysują różnego rodzaju plakaty, no to, gdybyście Państwo się przyjrzeli, to od razu widać, gdzie jest prawidłowo funkcjonująca dana rodzina, a gdzie jest brak tej miłości ojca, matki, czy gdzie występuje np. w tej rodzinie alkoholizm? To jest coś przykrego, ale to trzeba po prostu widzieć, trzeba mieć bliski kontakt z tymi dziećmi. Tak jak powiedziałam, że ludzie piją i pić będą, ale my nie możemy patrzeć na to biernie i dlatego też apeluję do Państwa o większą współpracę z Ośrodkiem Pomocy, a wtedy na pewno jakiś to skutek będzie, na pewno będziecie Państwo też zadowoleniu, jeżeli komuś z sąsiadów podacie dłoń. Dziękuję bardzo”.
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Rzeczywiście, to jest problem bardzo poważny i z drugiej strony, bo tu akurat słyszałam, że dla nich są pieniądze, ale naprawdę ja osobiście znam też taką rodzinę, to jest tragedia. Dzieciaki nie są winne, prze to, że ojciec pije, a ojciec pić zaczął, dlatego, że go zwolniono z pracy i nie środków do życia i uważa, że to jest najlepsze rozwiązanie-zapić się i nie myśleć, co będzie jutro”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, żeby nie było tak poważnie, to chciałbym trochę wykpić, ośmieszyć ten program, a przede wszystkim wychodząc do źródeł, najpierw skrytykować Ustawę z 82 roku o wychowaniu w trzeźwości uchwaloną przez nasze komunistyczne władze, bo ta ona nakłada na nas takich fikcji, bo to są tylko, Proszę Państwa, napuszone słowa i wydawanie naszych publicznych pieniążków na żadnych efektów nieprzynoszące efekty.

A na czym to opieram?

Opieram to na tym, że Proszę Państwa, realna pomoc to jest pomoc, gdzie się wchodzi z jakimś zapleczem, z pieniążkami, z faktyczną opieką, a nie widzę związku przyczynowo-skutkowego w postaci gadania. Chociaż, no nigdy psychologiem, psychiatrą nie byłem, ale wydaje się tak mało skuteczna, tak mało użyteczna, że aż, naprawdę szkoda naszego czasu, żebyśmy się tym zajmowali.

Zasadne by było, żeby te pieniądze wogóle nie wpływały do budżetu Gminy, bo to ogranicza możliwości rozwoju tych przedsiębiorców, którzy na te cele ostatnie grosze wyciągają. 

Wreszcie Ci nasi sklepikarze, płacą za pozwolenia alkoholowe, są to duże sumy, ledwo potem wiążą koniec z końcem, to powinno w normalnym konkurencyjnym systemie udostępnione każdemu, który chce handlować, a kto chce pić, niech pije, niech sobie szuka pomocy tam, gdzie tą pomoc zgubił, a takie na siłę uszczęśliwianie ludzi, raz, że Pani Kierownik sama powiedziała, że zdaje się wyciągnąć 5-6 rodzin, co to jest? To jest kropla w morzu.
Ja za Korwinem-Mikką powiedziałbym, że Ci, którzy chcą sobie szkodzić, niech sobie szkodzą, bo Ci ludzie nie są godni, żeby ratować, jeśli chcą sobie robić krzywdę, to niech sobie robią, a dlaczego za nasze pieniądze, które można spożytkować na wiele bardziej szczytne cele, musimy dać na takie z góry przegrane programy, bo to są z góry przegrane programy, co by nie powiedział.
I jeszcze Proszę Państwa, druga sprawa, że te programy są tylko napisane po to, żeby komuś przynosić wymierny efekt. I to jest żadna tajemnicą, to jest tajemnica poliszynela, bo to jest mechanizm Zarządów Gmin, Władz Gmin, żeby zdobywać sobie poparcie w terenie, no, bo jak się powołuje Komisję, którą się opłaca. Komisja jest powoływana najczęściej z grona typowo koniunkturalnego, bo się powołuje tam jakiegoś wpływowego jednego obywatela, wpływowego drugiego, trzeciego, no i to jest taki mechanizm, że przez to zdobywa się poparcie społeczne, a nie próbuje się ratować ludzi, którzy popadli w problem alkoholowy.

Tak, że te napuszone słowa naprawdę są piękne, ale zupełnie nadmuchany ryż, nic nieznaczący. Dziękuję”.

Kierownik GOPS – Pani Hanna Szlągiewicz –„Panie Radny Okoński, nie wiem, no Pan zawsze, tzn. tak, kiedykolwiek przedstawiałam ten program alkoholowy Pan zawsze jakoś tak pochodzi do tego kpiąco i Pan nie patrzy na jednostkę, która potrzebuje pomocy, bo to są ludzie.

Proszę Pana, nawet ten bezdomny, który przyjdzie, obojętnie, nawet i nie z naszej miejscowości, nie z naszej Gminy, to jest człowiek. Ja uważam, że to jest człowiek. Proszę Pana, tak np. broni się, bierze się pod ochronę zwierzęta, a człowiek, co reprezentuje w naszej społeczności lokalnej, w naszej gminie.
Przecież tym ludziom, Proszę Pana, to należy pomóc. Ja Pana naprawdę zaproszę na Wigilię, ja zaproszę Pana do Punktu Konsultacyjnego tu w Karnkowie i niech Pan, nie wiem, czy Pan ma serce z kamienia, bo ja nie umiem do Pana dojść.

Niech Pan popatrzy na te biedne dzieci, niech Pan porozmawia z Panią Psycholog, z Panią Pedagog- ona ogólnie Panu powie, co te dzieci mówią. 

Przecież Pan dokładnie wie, jakie dzieci chodzą, Proszę Pana, tu, jak Państwo siedzicie dzisiaj np. możecie powiedzieć tak: mi jest psycholog nie potrzebny, ale jutro, jak się stanie tragedia, jak Pani np. może kogoś bliskiego utraci i wie Pan, co? Na kolanach Pan tam będzie szedł.

I dlatego nigdy nie wiadomo, kiedy, co mnie spotka. I jeżeli ktoś jest taki i poda mi tą dłoń, to uważam, że należy mu się szacunek i pokłon.

Proszę Pana, kiedy Pan był, ja się Pana pytam, kiedy Pan przyszedł z jakimś podopiecznym ze swojego terenu, przecież ma Pan tylu ludzi potrzebujących.

Pan Sołtys, o lasce przyprowadzi i mówi tak: tu jest taki człowiek, on nie ma węgla, on nie ma niczego. A Pan, kiedy Pan był?

Był Pan, ale wie Pan, po co.

Proszę Pana, jeszcze następny problem. Wywoziliśmy dzieci z Agencji, tak czekałam, tak bardzo czekałam, że Pan przyjdzie, że Pan właśnie przyjdzie, bo były tam między innymi i Pana dzieci, gdzie pracownicy moi musieli jechać- 3 dni, Pan Wójt może to potwierdzić; nikogo nie interesowało np. czy ktoś będzie w Ośrodku siedział, czy nie. To my musieliśmy zawieźć, bo to nasz obowiązek był. Gdzie jest społeczność lokalna, pytam się, jeżeli tak będzie, no to niech się dzieje, bo mi się np. powodzi lepiej, no to dobrze, a tego małego to właśnie zdeptać, on jest niepotrzebny. Tak? Pytam się, no pytam, niech Pan mi naprawdę odpowie, bo to jest bardzo gorzkie Proszę Pana i bardzo bolesne.
Ja Panu powiedziałam, drzwi są otwarte i ja zapraszam wszystkich Państwa- przyjdźcie, macie problem, my jesteśmy od tego, my, właśnie my jesteśmy jednostka powołaną służyć ludziom, a nie to, żebym ja np., jeżeli przyjdzie nawet alkoholik, to co Pan uważa, ja go wyrzucę?

Nie, Proszę Pana, ja go nie mogę wyrzucić, bo ja muszę mu dać schronienie. Chyba Pan ogląda telewizję i Pan widzi, że nawet, jeżeli ktoś jest pod wpływem alkoholu, to należy go przyjąć i przenocować tą noc. Być może miał załamanie, być może postradał się pracy, być może miał konflikt np. z rodziną, nie wiadomo, jakie było podłoże, bo każdy ma różne problemy.

I tak kogoś rzucić sobie w przepaść, no chyba nie tak, chyba na tym nie polega właśnie ta nasza współpraca”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Zostałem dotknięty do żywego, po pierwsze to moje dzieci pojechały nie za Pani pieniądze, tylko za pieniążki, które ja wypracowałem w Pegeerze pracując tu 7 lat i to z Agencji te pieniążki były, a nie z Pani podatkowych, czy innych, to po pierwsze i dlatego tam byłem, bo musiałem stosowne formularze podbić jednostkom, które wymagają tego procedury, a nie poszedłem tam z powodu jakiegoś tam.

Po drugie, Pani pięknie mówi, bardzo się to podoba, tylko Pani występuje tutaj w roli mesjasza tego terenu, gotów jestem Panią kanonizować nawet, tylko gdyby Pani to robiła za takie pieniążki jak my, czyli społecznie, ale ponieważ nawet się nie dowiedziałem ile Pani w PIT 11 ma zapisane dochodów za rok 2003, bo nie raczyła tego Pani podać w oświadczeniu majątkowym, to nawet nie wiem, za jakie pieniądze Pani to robi. A jeżeli Pani tak roztacza swoje ręce opatrzności nad cały, społeczeństwem, to chciałem Pani powiedzieć, kto komu pomaga. Otóż środków pomocy społecznej przeznaczonych na świadczenia społeczne, składki, bo wogóle nie idą do kieszeni tego biednego nieszczęśnika, n dotacje mieszkaniowe i świadczenia społeczne razem jest przeznaczonych 523.300 zł, to jest tyle Wy możecie pomóc tym biednym, potrzebującym ludziom. Natomiast Wasza siódemka pracująca, pobiera prawie tyle samo, co te tysiące potrzebujących pomocy – 408.945 zł, to tysiące Wam pomagają, czy Wy tysiącom pomagacie, bo tego ja specjalnie nie odróżniam”.
Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, akurat Pani poruszyła sprawę spotkania Wigilijnego i to jest przykre, że my dowiadujemy się, że jakieś spotkanie Wigilijne jest organizowane dowiadujemy się z prasy; mieliśmy przed świętami Radę – posiedzenie Rady, na tej Radzie nic się nie mówiło, że będzie organizowana jakaś Wigilia Gminna, zostało to z zaskoczenia zrobione, wybiórczo, to była na prawdę Wigilia dla wybranych.

Prasa opisała, że Radni byli, jacy Radni? Jacy Radni wiedzieli? To było po prostu oszustwo w wykonaniu tu właśnie Pani Kierownik i może i Pana Wójta. I Pani mówi, że zaprowadzić dziecko potrzebujące na jakieś spotkanie. Właśnie to było udowodnione, w jaki sposób uogólniacie wszystkie problemy –wybiórczo. Proszę Państwa sprawa puszek, tych puszek, które nie wydaliście ze swoich pieniędzy, tylko z budżetu Państwa, wszyscy podatnicy na te puszki pracowali. Sprawa puszek została zakamuflowana. Ludzie, Proszę Pani, się Pani nie uśmiecha, tylko biedni, które naprawdę się spotkały nie od razu te puszki im się należały. Za chwilę ktoś tam mówi: dobrze, są puszki, niech Pani zaczeka, Pani dostanie, tylko niech Pani tego nikomu nie rozpowiada.
Czy to jakiś gest dobrej woli Pana Wójta, czy Pani Kierownik ze swojej kieszeni, że te puszki mają być tak sterowane; były sterowane, bo to już sprawa miniona. Tak, że Proszę Państwa, Opieka Społeczna, to jest praktycznie dla tych 7 pracowników, które pracują i tam się zajmują, a nie to jest dla – oczywiście, to są rzeczy, które tam się rozprowadza w terenie, ale głównie to Wy macie z tego tą śmietankę, z czego żyjecie i to dobrze żyjecie, bo kwoty na wynagrodzenia są znaczne. Dziękuję”.
Kierownik GOPS – Pani Hanna Szlągiewicz – „ To znaczy tak, odpowiem zaraz Państwu odnośnie puszek. Otrzymaliśmy puszki- to są 4 rodzaje różnych- mielonka, jakaś konserwa tyrolska. I teraz tak: w miesiącu listopadzie i w miesiącu grudniu mieliśmy po prostu dużo środków. Środki te wywalczyłam w Wydziale Polityki Społecznej- miałam 70.000 zł, które mogłam rozdysponować podopiecznym, którzy naprawdę znajdowali się w trudnej sytuacji. I jest w ten sposób, że dany petent otrzymał pomoc, to wnioskuje to pracownik socjalny. Tak, że były zasiłki, które wynosiły od kwoty 200 zł do 500 zł . I po prostu ustaliliśmy w ten sposób, że w miesiącu styczniu będzie zastój, nie będzie tych środków i wtedy przekażemy te puszki. Proszę bardzo, ja Panu pokażę listę, Pan zobaczy, czy któraś z pracownic może zjadła tą puszkę, ja Panu wyliczę dokładnie, kto dostał, kto jeszcze otrzyma. Jeżeli ktoś przychodzi z podaniem, nie ma źródeł dochodów, wówczas dajemy te puszki. 
Mieliśmy to wszystko dać na przykład w grudniu? To znaczy powiem Państwu tak, czy byśmy to dali w grudniu, czy byśmy to dali w styczniu, to zawsze jest źle, no wiadomo, no Pomoc Społeczna, to jest taki wór, którego można naprawdę naciskać na niego, on to wszystko przyjmie.

Dlatego się pytam, Panowie Radni, czy to był błąd, jeżeli np. dałam zasiłek 500 zł i tą puszkę np. damy teraz, to jest błąd? Pytam się. To my zrobiłyśmy jakiś błąd? Mogłyśmy to dać w grudniu, bo my tego zatrzymać nie możemy, bo to trzeba wydać. Gwarancja jest tam do 2006 roku; to był błąd? Pytam się Panie Radny, no niech mi Pan odpowie. Co ja coś komuś nie dałam, komuś zakamuflowałam? Czy coś takiego? Nie. 
Jest Komisja Rewizyjna, proszę bardzo, przyjdźcie Panowie, sprawdźcie to. Ja udostępnię Wam, sprawdźcie to, powiecie wtedy, czy my zrobiliśmy coś źle.

Odnośnie Wigilii, odpowiadam.

Wigilię robimy, co roku, jeżeli wystarczają środki. I Wigilia jest organizowana od 100 do 120 osób i co roku jest organizowana Wigilia w Wichowie, ponieważ tam można wszystko, tzn., Panie za darmo nam przygotują ten posiłek. Bo, żeby kogoś zaprosić, to ktoś to musi zrobić.

Prosiłam, tzn., tak, jeżeli widziałam któregoś z Panów Radnych, to nie jest tak, że na przykład ja mówię robimy Wigilię i proszę, kto chce niech przyjedzie. 

To są ludzie, których trzeba przywieźć i których trzeba odwieźć. I jeszcze trzeba iść 5 razy do niego, bo np. powie tak: ja dzisiaj się nie mam, w co ubrać, jutro np. położy się, że jest chora. Tak, że to nie są ludzie tacy sprawni – ich trzeba przywieźć, ich trzeba zawieźć. Prosiłam, zwracałam się do Panów Sołtysów i do Państwa i który z Panów tylko przyszedł, to ja nigdy nie odmówiłam.
Był Pan? Pytał się? Przecież Państwo wiecie dokładnie np. my moglibyśmy zrobić Wigilię dla 200, czy 300 osób, bo powinna taka być, ale jak tych ludzi dowieźć i gdzie ich umieścić, gdzie?

Prosiłam Pana Wyrzykowskiego, potwierdza Pan? Przyszedł Pan, nie pasowało Panu, wyjaśniliśmy wszystko. Czy ja z Państwa kogoś pomijam?

Nawet bym się nie odważyła. Tylko ja mówię, proszę Państwa o współpracę i się dogadamy. Jeżeli Pan by przyszedł i by Pan powiedział tak: mam kogoś, którego bym dowiózł, to Pan uważa, że ja bym odmówiła? Są autobusy u nas, by można tymi autobusami dowieźć. Tak próbowaliśmy już 2 czy 3 lata temu, myśli Pan, że to wyszło? Nie. 

Proszę Pana, bo staruszka, jeżeli np. jest ślisko, czy jest śnieg, skąd ja mogę wiedzieć, co będzie 20 stycznia, czy któregoś tam, wtedy, kiedy robimy Wigilię; ja nie wiem np., jaka będzie pogoda.

I tą osobę to trzeba przywieźć, trzeba ją wprowadzić, żeby usiadła, trzeba się nią zaopiekować i trzeba ją odwieźć.

Tak to wygląda. A nie to, że ja sobie wybieram. Wie Pan, co?, ja tam połowę tych ludzi, to nie znam nawet, ja Panu jeszcze raz mówię, nawet nie znam. Tylko to są takie osoby, które chcą, które chcą brać udział, które są gotowe, a Państwu naprawdę dziękuję za pomoc, żeście chcieli tych ludzi dowieźć, bo gdybyście nam nie dowieźli tych osób, to by nie było Wigilii, bo byśmy nie byli w stanie to zorganizować, bo Gmina Lipno to nie jest Miasto. Z samego np. Wierzbicka, jaki to był problem, żeby te kobitki przyszły, toż przecież to jest mała wieś. Pani Dziarkowska miała problem, żeby one do niej przyszły, żebyśmy my tam wzięli podstawili autobus i później trzeba takiego staruszka zawieźć do domu, pod dom, bo niestety, Pan Go nie wyrzuci na przestanku, czy gdziekolwiek. Więc to tak po prostu wygląda, że my musimy z Państwem współpracować z Państwem, bo my sami nic nie zrobimy, nic absolutnie”.
Radny Celmer Edward – „Jeszcze tylko na temat współpracy. Dlatego ja byłem poruszony tym, że byliśmy na spotkaniu, na sesji przed świętami i ten temat nie był poruszony. Dlaczego Pani wtedy nie zadziałała w tej formie, że powiedzieć: słuchajcie, organizujemy, bo to jest znany temat, tylko ja jestem pierwszy raz Radnym, ja nie wiem, co się działo wcześniej i jak się działo, ale ja byłem zaskoczony. I Pani mówi o dowozie, jak najbardziej to trzeba zawieźć i trzeba przywieźć te starsze osoby.
Przewodnicząca Rady Gminy – „Rzeczywiście była sesja, to akurat zarzut mógł nie być po Pani adresem Pani Kierownik, tylko ja powinnam przekazać, ale ja też nie wiedziałam Człowiek się uczy na błędach i na przyszłość na pewno będzie to przeze mnie przekazane i nie wracamy do tego tematu, na prawdę mamy jeszcze budżet do uchwalenia”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Przewodnicząca, Proszę Państwa, tak jak tu powiedziałem, przed chwilą się czułem przez moment jak, przepraszam, na babskim targu. Tak, że bardzo proszę niech Pani czuwa nad sprawnością tej sesji.
Mam takie odnośnie tego naszego programu, przede wszystkim trzeba działać, ale w myśl tego, co jest tu zapisane. Mam takie pytanie – jest w pkt 2 zapisane: przestrzeganie warunków sprzedaży, kontrola itd. Pytam się ile tych kontroli było przez Szanowną Komisję w roku, wogóle, w roku 2003 przeprowadzonych w sklepach, gdzie tajemnicą poliszynela jest – słynne zeszyty i wydawanie alkoholu na zeszyty, w każdym sklepie jest prowadzony alkohol, wino nie wino, wszystko idzie na zeszyt.
Pytam się, czy Szanowna Komisja była, widziała, rozmawiała, napiętnowała wnet tych sprzedających w tych sklepach, żeby zlikwidować słynne zeszyty na alkohol, bo ja widzę te zeszyty, takie są grube, proszę mi wierzyć. To jest raz.

No i w ślad za tym, czy komukolwiek z tego tytułu wstrzymano możliwość sprzedawania alkoholu, że wydaje alkohol nietrzeźwym, gdzie jest zapisane, że nie wolno dzieciom, młodzieży.

Kolejna rzecz, w roku ubiegłym była Komisja 4 osobowa, bodajże w składzie, jeżeli dobrze pamiętam- Pan Komendant Piasecki, Pan Sipak, Pani Zarembowa i Pani, jako przedstawicielka Pani Kierownik.

Raptem się pojawia w naszym dzisiejszym tu programie Komisja 3 osobowa, została powołana Zarządzeniem Wójta w styczniu ubiegłego roku. Kiedy to było, nic nie wiemy, Wójt nas nie poinformował, nie znamy nawet składu obecnej Komisji; tak, że bardzo proszę o przedstawienie, co to jest za Komisja, bo 4.01.2003 r. Pan Wójt taką Komisję powołał nie informując. Nie wiemy, kto działa w tej Komisji. Bardzo proszę o informację.”

Wójt Gminy – „ Panie Wyrzykowski, na każdej sesji każde Zarządzenie, które dokonam, informuję Wysoką Radę. W tym wypadku, w ub. Roku także samo była informacja o powołaniu Komisji w składzie: Pan Sipak – Przewodniczący, Pan Józef Piasecki – Komendant Powiatowej Policji i Pani Sętkowska Danuta, taki był skład.

Prawdopodobnie skład ulegnie znowu Zarządzeniem zmieniony, ponieważ Pan Komendant Piasecki nie jest Komendantem u nas w Lipnie i może będzie prawdopodobnie zmiana Zarządzeniem”.
Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Wójcie, zarzucam Panu oszustwo; 30 grudnia tamtego roku odbyła się sesja, na której sam pytałem. Powiedział Pan tak: Sipak jest Przewodniczącym, Komendant Piasecki Członkiem, Pani Sętkowska Członkiem i Pani Doktor Zaremba Członkiem; mam tu zapisane.

Powołał Pan Komisję, nie wiem, kiedy, potwierdzał to Pan Radca Prawny, że miał Pan prawo, bo pytałem, dlaczego my jako Rada nie podejmujemy decyzji o składzie osobowym. Dostałem wyjaśnienie Pana Radcy, że to jest kompetencją Wójta i Pan ją powołał, nie wiem, kiedy.

Natomiast dzisiaj dopiero dowiadujemy się, że Pan powołał 4 stycznia, to dzisiaj się dowiadujemy po roku, że jest Komisja 3 osobowa; po roku.

Nie prawdą jest, Panie Wójcie, że Pan tutaj nam mówił po 4 styczniu, że jest 3 osobowa Komisja, bo Pan o tym nawet nie wspomniał. Sprawozdania Pan składa dopiero z chwilą, kiedy była moja interwencja i zostało zapisane w protokole, może to był kwiecień albo maj – nie mieliśmy sprawozdań Wójta – taka jest prawda.
Wracając jeszcze do takich merytorycznych spraw dotyczących działania Komisji, jest również w programie pomoc w organizowaniu i finansowaniu różnorodnych form wypoczynku dla dzieci i młodzieży z grup ryzyka i chodzi o okres ferii letnich i zimowych. Nie znamy działalności tejże i funkcjonowania tej Komisji, ale i również nie doszły do mnie takie informacje, że dla tych dzieci były organizowane czy ferie letnie, czy ferie zimowe, a już na Komisji nawet wspominaliśmy, bo mamy tutaj Kierownika Pana Mątowskiego, że są szkoły, a w okresie zimowym zamknięte, a dzieci chętnie by nawet i skorzystały, pomijając już sprawy Komisji Przeciwdziałania Alkoholizmowi.

Tak, że tutaj bardzo proszę, jeżeli chodzi o współpracę, jesteśmy naprawdę otwarci na współpracę, ale my naprawdę nie wiemy o tym i niech Pani tutaj nam się dziwi, że nie podejmujemy działań w tym kierunku, bo po prostu nie wiemy”.

Kierownik GOPS – „ To znaczy tak, może odnośnie tego składu Komisji, Proszę Państwa, przypomnijcie sobie Państwo, sprawozdanie zawsze dawałam odnośnie działalności Komisji i wtedy już była zmiana członków Komisji. Pani Doktor Zaremba była 2 lata temu i jak dawałam sprawozdanie na pewno Państwu mówiłam już, że Pani Doktor Zaremba nie będzie pracowała, ponieważ nie chciała, bo miała za dużo obowiązków i to na pewno było Państwu przekazywane.
Odnośnie, to, co zrobiła Komisja, na co zostały wydatkowane środki, przekazane będzie na sesji sprawozdawczej. Państwo dostaniecie, zobowiązuję się Państwu dać do wiadomości, każdemu Radnemu, na co zostały wykorzystane środki z tych funduszy alkoholowych.
Tak, że tu nic nie ma do ukrycia, Państwu zdam sprawozdanie, przekażę, co było robione, bo mi teraz jest na prawdę trudno powiedzieć. Ale np. też dofinansowywaliśmy ferie, były organizowane, wiem, że tu w Karnkowie dzieci chodziły, w tym czasie, kiedy były ferie; też dawaliśmy środki. Trudno mi jest powiedzieć, co było robione, dam dokładne sprawozdanie, na co były przekazane środki i gdzie dzieci, bo dzieci też jeździły i na kolonie. Tak, że w sprawozdaniu będzie dokładnie wszystko napisane”.
Radny Kowalski Jan – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja tu Pani Kierownik chciałem podziękować w imieniu swoich mieszkańców, którzy byli na Opłatku Wigilijnym w Wichowie i co oni przeżyli- odbyła się Msza Św. I bardzo ładnie to wyglądało i kazali mi dziś podziękować tu publicznie specjalnie dla Pani Kierownik”.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła projekt uchwały Nr XI/64/04 w sprawie uchwalenia programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych na terenie Gminy Lipno na rok 2004 i poddała go pod głosowanie.
Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     13-oma głosami „Za” i 2 „Wstrzymującymi się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Przewodnicząca Rady Gminy ogłosiła 10 minutową przerwę w obradach (godz.1140).

Obrady wznowiono o godz. 1150.

Ad. pkt 2 d

Przewodnicząca Rady Gminy – „Przechodzimy do kolejnego punktu – podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Gminy na rok 2004, oddaję głos naszej szefowej od finansów, proszę bardzo”.

Skarbnik Gminy – „Proszę Państwa, cały projekt budżetu Państwo mają już od kilku tygodni, na Komisjach żeśmy omawiali, nie wiem, czy jeszcze Państwo chcą, żebym raz przeczytała opisówkę, proszę bardzo zdecydować, mogę to zrobić, mogę jeszcze omówić, mogę podsumować.

Powiem tylko jeszcze tyle, że przeraża mnie ten deficyt powtarzany w projekcie uchwały budżetowej, na dzień dzisiejszy mogę Państwu powiedzieć, że ta najmniejsza cyfra z brzegu pokryta będzie z własnym środków, no a część pozostała, trzeba będzie ściskać tak wydatki, żeby tak, jak w roku 2003 nie iść po kredyt. To jest zbożne życzenie Pana Wójta, ale musi się tak starać z Państwem, żeby niestety to zadanie i cały rok przeżyć, żeby nie iść po kredyt, ale czy się tak uda, to trudno mi powiedzieć- dopiero dzisiaj jest 27 stycznia.
Na dzień dzisiejszy nie mamy jeszcze wymiaru podatku, nie mamy jeszcze wielu rzeczy, spłynęła, co dotychczas I rata za pierwszy miesiąc podatku od nieruchomości od firm głównych, a tych jest tylko na palcach policzyć, niewiele; ale jak przelew się spóźnia o jeden dzień, ja dostaję po prostu dreszczy, no bo, Proszę Państwa, jak nie wpłynie pięćdziesiąt parę tysięcy z EUROGAZ-u na czas, no to niestety nie wiem co się dzieje, a nie daj Boże jak jeszcze nie wpłynęła deklaracja w odpowiednim czasie, bo ktoś tam potem zapomniał, za dwa dni wydzwania, że nie dotarło, skoro poszło wszystko 5 stycznia.
Tak, że Proszę Państwa, projekt budżetu, jak Państwo mają przed sobą jest na dość duże kwoty, bo 14.807.768 zł to są dochody.

Wydatki 16.270.421 zł. w tym najpoważniejsza pozycja w budżecie to 10.258.740 zł, to jest utrzymanie szkół, a pozostałe działy, jakie występują na naszym terenie, to rolnictwo, gdzie finansowane jest wodociągowanie, leśnictwo – to tylko wyłącznie opłaty z tytułu dzierżaw za tereny łowieckie.
400 to jest Dział zaopatrywanie w wodę, to już Państwo szeroko omawiali.

Na utrzymanie dróg gminnych kwota prawie 270.000 zł.

Gospodarka mieszkaniowa 47.800 zł- tu są opłaty i za projekty.

Działalność usługowa 710- to jest utrzymanie cmentarza – 1/3 naszej spółki z Miastem.

2.304.000 to administracja.

Dotacja na prowadzenie ewidencji rejestru wyborców – to jest 1.800 zł, to jest dotacja z budżetu Państwa.

Na Straż 150.000 zł.

Na prowizje i diety dla Sołtysów- teraz to jest wyłączone z administracji, jest w Dz. 756 – 85.700 zł.

Obsługa długu publicznego, jeżeli będzie brana, to jest 10.000 to na ewentualne spłaty pożyczek, jeżeli będą zaciągnięte.

W ochronie zdrowia – 90.000 zł to mamy na ten program profilaktyki przeciwalkoholowej.

Na Opiekę Społeczną 1.302.556 zł

Na gospodarkę komunalną i ochronę środowiska, czyli roboty publiczne, utrzymanie targowiska – 237.000 zł

Na kulturę i ochronę dziedzictwa narodowego, tak się ładnie dział nazywa – to jest biblioteka i WDK 454.000 zł

I na sport 24.000

Zaczęłam Państwu od wydatków, bo źródeł dochodów to mamy niewiele, tak jak Państwo widzą, to, co u nas występuje.

Rolnictwo i łowiectwo – to są tutaj czynsze i sprzedaż, wpłaty z tytułu partycypacji za wodociągi zalegające.

W leśnictwie to tak jak już nadmieniłam, że to z tytułu dzierżawy, to są wpłaty Starostwa Powiatowego z tytułu dzierżawy za tereny łowieckie.
Za wodę, no to po prostu wpłaty mieszkańców, użytkowników za używana wodę.

W gospodarce mieszkaniowej, to za spłaty rat za sprzedane mieszkania oraz za sprzedanie jakieś działki.

Z działalności usługowej – tak jak już mówiłam- 8.000 zł to jest cmentarz komunalny, czyli 1/3 dochodów.

W administracji 120.700 zł, w tym jest dotacja na 3 etaty pracowników zatrudnionych na pracach zleconych, czyli dowody osobiste, ewidencja ludności i wojsko i obrona cywilna.

Już jak nadmieniałam za prowadzenie rejestrów wyborczych jest 1.800 zł.

Największą pozycją w budżecie to są dochody od osób prawnych i od osób fizycznych, innych jednostek. W tej chwili wszystkie te podatki zostały złączone do jednego rozdziału i występuje tam podatek rolny, leśny, od nieruchomości i różne opłaty od środków transportowych, opłata eksploatacyjna, opłata skarbowa.

Oświata i wychowanie- tutaj mieści się czynsz jeszcze z domów, mieszkań, które zajmują nauczyciele, które są jeszcze własnością Gminy oraz za wynajem autobusów- już sporadycznie.

W Opiece społecznej to są dotacje z budżetu Pastwa na zadania zlecone, czyli zasiłki obligatoryjne, zasiłki rodzinne, pielęgnacyjne. Zostały zabrane nam dotacje na dodatki mieszkaniowe, mieści się to już w 100% w wydatkach Gminy.
Dotychczas, też nie wiem, bo wczoraj czytałam w prasie, że na dożywianie dzieci też nie dostaniemy, że to też jest ładnie powiedziane- zadanie własne. Tam Państwo mają sporą kwotę, myśmy z Panią Kierownik przewidziały, ale tych dzieci u nas jest ponad 900; 1100 w tej chwili, no to jednak nie wystarczy ta kwota, która tam jest przewidziana. Po prostu będzie zmniejszona kwota na zasiłki inne, a będzie musiała być przeznaczona na dożywianie.

No i z Kultury  - 2000 – z wynajmu, trochę przez wakacje jedynie, bo w tej chwili w WDK w Wichowie jest prowadzone dożywianie, tak, że wiadomo, jeżeli były sale wynajmowane na wesele, to ktoś już musiał wejść do lokalu w środę, czy w czwartek, a w tej chwili, jak trwa rok szkolny, nie można wejść, bo są dożywiane dzieci i niestety lokal jest zajęty.

To tak ja pokrótce Państwu z pamięci przedstawiłam projekt dochodów.

W szczegółach Państwo mają rozpisane na paragrafy, w Dziale np. 401 mieszczą się wynagrodzenia, 404 to ostatnia „13”, jak podano w internecie, że już będzie zlikwidowana, przygotowywane jest Zarządzenie, czy Ustawa będzie zmieniona o pracownikach państwowych i samorządowych, tak, że to też będzie zabrane.
Składka na ubezpieczenia społeczne, na fundusz pracy – 412, zakupy materiałów- 421,  426 to są zakupy energii elektrycznej, 427 wydatki na remont, 430 na pozostałe usługi, 441 na ryczałty i delegacje, 443 to są różne opłaty i składki – dotyczy to m.in. tak opłat za to wydobywanie wody, za ubezpieczenia wszelkiego rodzaju- cały majątek jest ubezpieczony, ubezpieczeni są Sołtysi, ubezpieczone są Straże; tak, że w poszczególnych podziałkach klasyfikacji, te paragrafy się znajdują, bo trzeba zabezpieczyć środki na te, a nie inne wydatki.
No i odpis na zakładowy fundusz świadczeń socjalnych.

Tak pokrótce ja bym Państwu przedstawiła budżet. Co jeszcze przy budżecie znajduje się?

Fundusz Ochrony Środowiska – u nas jest taki szczątkowy, dostajemy po parę groszy tylko, a w tym roku, to nie wiem czy to jeszcze spłyną, bo np. my odprowadzamy – jak za dymy liczyłam dzisiaj- tam było ponad 2.000 zł, ale ponieważ nasz budynek mieści się na terenie Miasta i z tego tytułu, że my zanieczyszczamy, to Urząd Marszałkowski przekazuje udziały Urzędowi Miasta, a nie nam, bo my mamy tylko- wykazujemy budynek WDK w Wichowie, bo tam jest centralne ogrzewanie i tam wykazujemy. 

No i za używanie wód głębinowych, to też idzie na nasz rachunek, tak, że z tego tytułu mamy małe pieniądze.
Środek specjalny- to jest dożywianie dzieci, to też te pieniądze po prostu, te co są planowane w budżecie w Opiece społecznej, przekazywane są na rachunek specjalny i jeszcze ktoś, kto dopłaca, ewentualnie jakieś wpłaty. Tutaj z tego są finansowane zakupy na dożywianie.

Tak, że nasz budżet jest skromny, jak wiadomo nie ma źródeł dochodów, a więc źródła wydatków też muszą być okrojone.

Jeśli chodzi o inwestycje, to Państwo również mają załącznik, gdzie jest pokazane. Najpoważniejsze inwestycje, to jak Państwo wiedzą kończą się- budowy wodociągów.

Podstawowe inwestycje, które są podjęte to są Państwu znane – rozbudowa szkoły jednej i drugiej, a więc rozbudowa Szkoły w Radomicach, Państwo widzą, może nawet lepiej jak ja, bo przejeżdżają częściej, widzą, że tam już mury prawie stoją, tak, że to wygląda dość ładnie. Gdyby pogoda pozwoliła, no niestety, w tej chwili się wszystko zahamowało, bo mróz ostry ścisnął i roboty zostały zatrzymane, bo by było lepiej, gdyby to było już wszystko pod dachem, można było w środku robić, no, ale jest tak jak jest, inaczej nie będzie.

Jeśli chodzi o Szkołę w Wichowie- rozbudowę szkoły w Wichowie- jest na etapie przygotowania. Tak, że tak jak Państwo tam zorientowali się, w budżecie na te dwie pokaźne inwestycje jest zaprojektowane 1.700.000 zł. 
Będą tu na pewno zarzuty różnego rodzaju, które będę się starała wyjaśnić Państwu. Chodzi mi, ja już wybiegam na przód nawet, w związku, bo już któryś z Panów na Komisji wyliczał mi dokładnie, że to jest nie tyle, a tyle będzie do zapłacenia. Ja muszę jeszcze Państwu powiedzieć – zbliża się nieuchronnie miesiąc maj i jak ja przeliczyłam, że to kredytowanie w tej chwili to nam by wyszło, bo ja – zresztą było spotkanie i będzie inaczej. Było spotkanie, Pan Wójt potem może powie, bo jeżeli by nas wyfakturowano normalnie po cenach takich jak będą to byśmy mieli 120.000 w plecy, to trzeba o tym pomyśleć, ale już więcej na ten temat nie będę mówiła- tylko tyle. Tak pokrótce Państwu powiedziałam, jeśli będą pytania, to będę się starała, jeśli coś będę wiedziała, w wiem, że w większości to odpowie Pan Wójt”.
Przewodnicząca Rady –„Wiadomo, że ten budżet, wogóle na pewno byśmy chcieli, żebyśmy mieli jak najwięcej pieniędzy, tych dochodów mamy też mało, tak, jak Pani Adelka powiedziała, źródła dochodów, to największa tutaj jest chyba dotacja tzn., chodzi o subwencję. I jeżeli macie jakieś pytania do Pani Adelki, to proszę bardzo.”

Skarbnik Gminy – „ Ja tylko mogłabym nadmienić tyle, że została zabrana subwencja uzupełniająca tzw. drogowa, która była w ubiegłym roku, już jej nie będzie. Została zabrana subwencja na odpisy na fundusz świadczeń socjalnych dla emerytów nauczycieli, to już jest planowane w budżecie z własnych środków, czyli z tej subwencji, co jest.

Nie mówię już Państwu ile będzie dołożone do wydatków szkolnych, bo Państwo sobie przeczytacie, macie; ja już w tej chwili, parę dni, jak to pisałam, to już wiem, że jest to kwota łącznie ponad 3 mln zł-  3,5, z tym, że jeszcze jedna historia ciekawa Proszę Państwa, której do końca nie rozumiem, ale wszyscy palą głupa, łącznie z Ministerstwem.

Bo żeśmy szukali, Kolega Kierownik SAPO, patrzyliśmy, jak wygląda z zerówką, a więc zerówka weszła jako obowiązkowe nauczanie, a więc to jest już nie zerówka, nie szkoła, nie zadanie własne, a powinno wejść w subwencję, ale dotychczas się mówi, że niestety to jest wszystko policzone, a wiadomo, że w sprawozdaniach nigdzie dzieci z klas zerowych nie zostały ujęte i subwencja nie jest od nich naliczona, ale niestety no klasy zerowe są, środki na nie musiały być wyliczone i niestety w budżecie nie mogą być pominięte, bo wszystko jest i zaplanowane wydatki na utrzymanie klas zerowych zostało włączone i wyliczone; tak, że są to duże braki, bo według mnie, to klasy zerowe nie są już zadaniem własnym Gminy, no ale niestety każdy tak jak może tak zbywa. No i jest jak jest, a Gminy mają niestety się z tym wszystkim uporać”.
Przewodnicząca Rady Gminy – „Czy są jeszcze jakieś pytania”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni zebrani, jak co roku trzeba się ustosunkować do tego budżetu, chociaż ten budżet niewiele różni się od budżetów, które żeśmy uchwalali bynajmniej na przestrzeni mojego doświadczenia tego prawie 6 letniego, jest to wszystko zbliżone, podobne, a wręcz ustala się jakaś niekorzystna tendencja wzrostu deficytu i ograniczania środków na inwestycje, chociaż w tym roku w budżecie tych środków na inwestycje cyfrowo jest zapisanych dość dużo.

Co mnie niepokoi w tym budżecie?

W tym budżecie mnie, Proszę Państwa, niepokoi głównie to, że lwia część, no prawie możnaby powiedzieć, że prawie cały budżet jest przeznaczony na niestety wypłaty osobom fizycznym, a te drobne zakupy, inwestycje, to naprawdę, to jest niewielki koszt do całości budżetu.

Niepokoi mnie również, że dochody własne systematycznie praktycznie spadają, na ten rok skalkulowane są na 2.765.400 zł, co Pani Księgowa obliczyła jako 18,8%; chciałem tu Panią poprawić, że to jest 18,68% - to zaokrąglenie jest nieuprawnione, za daleko idące. A gdyby to odnieść do budżetu na wydatkach to jest tylko 16,99%.- Byłaby ta cyfra jeszcze mniej imponująca.

 Ale, że dochody są takie- własne- małe, to wiemy to już od kilku lat i niewiele zrobimy, nie podnosząc podatków, żaden nie jest z nas skłonny podnosić rękę w momencie, kiedy Pan Wójt proponuje jakąś podwyżkę obciążeń publicznych, a niepokojące jest to, że proponuje się pożyczkę na 1.462.563 zł, co stanowi, Proszę Państwa 52,81% dochodów własnych- to jest ponad połowę dochodów własnych i uważam, że przekroczenie tej granicy to jest tak, jak przekroczenie 60% obciążeń budżetu Państwa w skali kraju i wtedy tam działa ten mechanizm konstytucyjny, gdzie każe w następnym roku równoważyć budżet do zrównoważenia.
Takiej Ustawy na temat akurat samorządów gminnych nie ma, tu RIO tylko ma do powiedzenia, kiedy może wstrzymać inwestycje lub nie. 
Nie mniej jednak to obciążenie jest strasznym obciążeniem, biorąc pod uwagę dochody własne.
Niepokoi mnie również, Proszę Państwa, łączne dofinansowanie oświaty, które wynosi 3.527.712 zł, to jest straszna kwota, bo ona przewyższa znacznie nasze dochody własne. 

Jeżeli dokładamy, a praktycznie nie mamy, z czego dołożyć, to, z czego dokładamy?

Dokładamy jeszcze do Opieki Społecznej 299.000, co razem stanowi z tą oświatową dopłatą 3.826.000, a dochody własne 2.700.000, czyli już mamy ponad 1 mln deficytu w naszych dopłatach. Z czego dołożymy?

 Ja rozumiem, że jest kredyt przewidziany, ale jeszcze oprócz tego kredytu mamy też inwestycje, gdyby doliczyć te brakujące pieniążki do oświaty i do opieki społecznej i inwestycje to wychodzi na to, że nam brakuje 6.176.000, a nie tylko te 1.462.000, które zamierzamy pokryć kredytem.
Tak czy siak wydaje ni się, że jest to karkołomna konstrukcja budżetowa; życzę, żeby tam się powiodła, a powiodłaby się tylko wtedy, gdybyśmy wszyscy byli w stanie i mieli
Żeby ten budżet jakkolwiek w przyszłości konstruować, tak, żeby było, z czego inwestować, a nie oglądać się na kredyt, to wymaga wielkiej restrukturyzacji przede wszystkim w zatrudnieniu w Urzędzie oraz restrukturyzacji w placówkach oświatowych.

Bez tego naprawdę nigdzie nie wyjdziemy, te obciążenia będą rosły, co roku, bo Karta Nauczyciela przewiduje wzrosty ze względu na staże; Kodeks Pracy też ze względu na staż, więc automatycznie pieniądze będą wypływały i przy tym samym zatrudnieniu, przy tej samej strukturze dojdziemy do takiego stanu, że na pewno już ten budżet nie udźwignie tych obciążeń. Więc restrukturyzacja nas czeka, jak to się od tego nie uchronimy, czym prędzej to się zrobi, tym mniej.
A ponieważ nie robi się wiele, a wręcz robi się odwrotną sytuację, bo za wodę w tamtym roku było przewidziane na te fizyczne wypłaty, już ujmowałem tutaj podróże służbowe – na kwotę 103.129, a teraz 131.000, czyli jest progresja wzrostowa.
Na drogi publiczne znowu jest progresja wzrostowa, podróże służbowe na tą jedną osobę 7.500 zł, ja dalej nie wiem, czy to jest uzasadnione i czy to jest konieczne. Bo rozumiem, że te podróże służbowe, to znaczy, że operator równiarki musi dojechać do tej równiarki, ale mnie nikt nie pyta, gdzie ja mam do pracy dojechać, tylko masz tam się stawić do pracy i tam się stawiasz. Więc nie wydaje mi się, aby te 7.500 zł było aż takim koniecznym zapisem w tym paragrafie.

Cmentarze – niewiele się zmieniło, nawet o trochę spadło o 2.000 zł.

W zadaniach zleconych niestety już wzrosło, było 159.865 zł, wtedy to była średnia pensja 4.440 brutto z pochodnymi, a teraz pewnie będzie większa, bo wzrosło o 8.798 zł.

Rada Gminy kosztuje nas więcej, z 69.600 na 81.000 – mamy te wyższe diety, mamy też Sołtysów dowartościowanych i dlatego to pewnie z tego względu.

Urząd Gminy też ma się progresywnie, w tamtym roku było 1.573.619 zł na wypłaty, w tym roku już 1.651.144 – wzrost o 77.825 zł.

Średnia wtedy była 4.875 zł, teraz będzie wyższa.
Straż Pożarna, no jest spadek, ale to podyktowane tym, że żeśmy tego wraka z Brzeźna remontowali i było sto osiemdziesiąt kilka, teraz jest sto pięćdziesiąt- jest tutaj tendencja zachowana spadkowa, pewnie Strażacy się z tego nie cieszą.

Szkoły Podstawowe, Gimnazja, dowóz uczniów, administracja szkolna to wszystko zamyka się kwotą wypłaty dla osób fizycznych 7.806.729, to na osobę wychodzi 3.285 zł, tendencja wzrostowa, aczkolwiek niwelująca dysproporcję między pracownikiem oświaty, który zawsze był dużo biedniejszy od tego pracownika administracji, bo to dalej jest biedniejszy, ale już nie tyle, bo jego pobory wzrastają.

Pobór podatki i opłaty to na poziomie stałym.

Ochrona zdrowia, to już tak raczyłem trochę wykpić, na tym samym poziomie, mimo, że liczba członków się zmniejszyła, to wypłaty na ta Komisje zachowane zostały na tym samym poziomie.

Opieka Społeczna też już się wypowiadałem, nie będę do tego wracał.

Tak, że Proszę Państwa, razem wydatki na rzecz osób fizycznych to jest 10.943.347 zł plus, a jeszcze takie zestawiłem te taką enigmatyczną mocno zawoalowaną pozycję – zakup usług pozostałych, bo rozumiem, że zakup usług w rolnictwie, to jest wynajęcie koparki, jakaś budowa, naprawa, ale już zakup usług pozostałych w administracji, w zadaniach zleconych, mniej mi się to kojarzy, myślę, że jednak rubryka była do wypełnienia, więc się ją wypełniło, a ta kwota zapisana w tych rubrykach to jest 634.916 zł  i śmiem twierdzić, że te pieniądze też wypływają do prywatnych kieszeni, jakoś tam zarabiających w tej Gminie i to razem z tymi wypłatami dla osób fizycznych daje kwotę 11.578.268 zł, co stanowi 80% całego budżetu, 80% całego budżetu idzie do kieszeni osób, które obsługują teren gminy.
SAPO – nieznacznie w górę, ale nie aż tak dużo.

Doskonalenie nauczycieli 29.875, to chwalebne jest doszkalanie, tylko na mój gust doszkalanie powinno się odbywać na własny koszt, bo jak mnie nikt nie dopłacał do tej szkoły, to i nauczycielom też nie powinien, bo kupuje się pracownika doszkolonego, a nie niedoszkolonego. To jest już kwestia w zatrudnieniu”
Kierownik SAPO – „ Nie, to jest Ustawowy nakaz Panie Krzysztofie”.

Radny Okoński Krzysztof –„ No, to nie jest aż taka duża kwota, nie będę się nad nią rozwodził, te 29.000 nie jest to rzecz warta takiego dużego zachodu.

Nie mniej jednak, Proszę Państwa, jeżeli utrzymamy ten stan rzeczy, to jak powiedziałam za lat kilka nie będziemy mieli już, czym tego budżetu dzielić i łatać, nie będziemy mieli już, o czym rozmawiać, bo nie wydaje mi się, żebyśmy się w tych tendencjach dalej utrzymali.

W związku z tą mizerią budżetową i z tym przejedzonym budżetem oświadczam, że nasz Klub będzie głosował Przeciw przyjęciu tego budżetu, ponieważ jest to uchwalanie w dalszej części takiego budżetu prowadzi di samobójstwa naszego tutaj ekonomicznego Gminy”.
Radny Wyrzykowski Roman –„ Pani Przewodnicząca, analizując budżet, chciałbym jeszcze niektóre sprawy uzupełnić, jak również, żeby zostały one tu wyjaśnione.

Wiadomo, że cofamy się cały czas do tyłu, mimo, że Gminy inwestują i to bardzo wysoko.

Ja bym chciał tylko przedstawić Państwu, jako przykład, znaczy mam na myśli stosunek procentowy inwestycji do budżetu w poszczególnych Gminach, które udało mi się zebrać wczoraj dosłownie od Skarbników poszczególnych, nie wszystkich, ale tak:

W Tłuchowie 28,8%, u nas 14%, Skepe 27%, Wielgie 16%, mała Gmina Chrostkowo, najbiedniejsza, przy 4.000.000 budżecie- tylko, albo aż 6% na inwestycje, dalej Czernikowo 20% środków własnych, nie licząc z zewnątrz, bo jak doliczymy z zewnątrz w Czernikowie będziemy mieli 27. To jest tyle, co mi się udało zebrać.
U nas tylko środki własne i tak mało.

Co dalej, Proszę Państwa?

Kolejna rzecz, która tu wymaga wyjaśnienia, patrząc na wykaz mienia komunalnego naszej Gminy, to może są niewielkie rzeczy, ale pewne rzeczy zostały w roku kalendarzowym ubiegłym usunięte, co mam na myśli? Komputery, drukarki itd. Chciałbym usłyszeć, gdzie to się podziało, jak to zostało zlikwidowane, sprzedane, gdzie to wogóle jest Tak: ten sprzęt w Jastrzębiu – zestaw komputerowy 1.400 zł, drukarka np. w Radomicach 1.800 zł, później zestaw komputerowy w Ryszewku – 3.200 zł, w sumie to jest 6 pozycji, jest prawie 10.000 zł.

To jest jedna rzecz, która no bardzo mnie interesuje, bo wiadomo komputer jest to urządzenie, które się starzeje najszybciej- dziś kupisz, jutro już można powiedzieć jest starym urządzeniem, no, ale na pewno komputer, który jest wart wg wykazu 1.400zł mógł posłużyć jeszcze i służy uważam. Nie został fizycznie zniszczony.

Kolejna rzecz dotyczy tych kochanych cmentarzy, gdzie na pewno wszyscy trafimy. Tam jest w sumie jest zmniejszone, ale jest pozycja jedna, Proszę Państwa, zakup materiałów i wyposażenia – w roku ubiegłym było 7.500 zł, teraz jest 14.500, co my tam w końcu zakupujemy, ja bym się chciał dowiedzieć, bo jak była sesja w ubiegłym roku w Wichowie, prawda, mieliśmy cośkolwiek się dowiedzieć i na ten temat się nie dowiedzieliśmy.

Zakup energii na cmentarz 3.000, teraz wzrost o 1.000, więc nie wiem, czy tam żarówek przybywa, czegokolwiek, ogrzewania.
Jak również nie znalazłem w wykazie mienia, do Pani Kierownik, chodzi o te czworaki w Złotopolu, albo tu nie mam na bieżąco informacji.

Tam te czworaki zostały wykupione za wyjątkiem jednego mieszkania, prawda, w wykazie już jest na zero, że wogóle nie ma, a więc że wszystkie, jak również grunt wyszedł na zero. Więc tu bym chciał również, żeby wyjaśnić sprawę, bo jeżeli dojdzie do sytuacji takiej, że potem ktoś będzie chciał kupić to mieszkanie, a jego już nie ma w wykazie, gruntu już nie ma, gdzie to się podziało? Dziękuję”.
Skarbnik Gminy – „ Przepraszam, ja odpowiadam, jeśli chodzi o czworaki. Czworaki rzeczywiście, mając akt notarialny, odpisałam w całości, ale z Koleżanką wyjaśniłam i to jest stan na 30 listopada. Myśmy na koniec grudnia przypisały tą 1/8 część i działki i to jedno mieszkanie. Tak, że jest zaktualizowane.

Co do pozycji odpisywanych komputerów, to się nie wypowiem ja, bo akurat Kolega Kierownik może się wypowiedzieć”.

Kierownik SAPO – „ Nie wiem, czy to dotyczy tylko szkół, bo”?

Radny Wyrzykowski Roman – „ Ja konkretnie mówię o szkołach, przepraszam, jeżeli mogę, to, więc tak, konkretnie:

- zestaw komputerowy 1.430 zł w Jastrzębiu
- drukarka 1.800 zł w Radomicach

- drukarka 242 zł Ryszewek

- zestaw komputerowy 3.230 zł Ryszewek

- komputer 500 zł Trzebiegoszcz

- komputer 2.562 zł Trzebiegoszcz

To zostało zdjęte ze stanu, nie ma w wykazie, w ubiegłym roku było, w tym roku nie ma, więc gdzie to się podziało”.

Z-ca Wójta – Pan Andrzej Szychulski – „Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, ja ewentualnie ustosunkuje się, bo ja mam wrażenie, że to Dyrektorzy dokonali odpisu po przeprowadzonych inwentaryzacjach i ta informacja została przekazana do księgowości, bo np. informacja dotycząca, jak się domyślam, ale drukarka w Radomicach, którą otrzymaliśmy w ramach programu Pracownia Interentowa w Każdej Gminie, to była drukarka laserowa i na pewno jest ta wartość 1.820 i ona kosztowała w momencie, kiedy my ją uzyskaliśmy, a po kilku latach użytkowania, to był rok 1998, w tej chwili 2004- ta drukarka nie nadaje się i nie warto jej po prostu naprawiać. W związku, z czym tak jest również ze sprzętem komputerowym, którego wartość jest np. 1.400, a w tej chwili może jest to taki komputer, który nie obsługuje nawet systemu operacyjnego WINDOWS 95. Dlatego były i są na pewno przekazane te informacje po przeprowadzonych inwentaryzacjach, ale można to wyjaśnić”.
Kierownik SAPO – „To znaczy należałoby wyjaśnić, bo na pewno jak Pan Grzegorz podaje, że Trzebiegoszcz jest komputer za 3.000”

Radny Wyrzykowski Roman-„Proszę Państwa, no przecież wystarczy przyłożyć ubiegłoroczny budżet di projektu tegorocznego i nie znajdziemy tych pozycji”.

Kierownik SAPO –„ Na pewno ni9e został odpisany, ani wyzłomowany, ani w jakiś sposób zbyty. Jedna sytuacja taka może być w Ostrowiten, gdzie było włamanie i cały sprzęt zginął, ale na pewno nie były odpisywane, to znaczy w szkołach się nie likwiduje starych komputerów, one pracują do końca i na pewno tak nie było”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Szanowni Radni, fizycznie, to może i one są w szkole, ale w dokumentach, które mamy ich nie ma.

Nie wiem, czy została powołana komisja do wybrakowania, czy zostało to wybrakowane, odsprzedane, przekazane nieodpłatnie. Nie wiem”.

Kierownik SAPO – „ To znaczy Panie Grzegorzu, ja nie mogę w tej sprawie się do końca wypowiedzieć, bo jest 11 szkół, każda szkoła robi inwentaryzacje u siebie. Były przekazywane te dane. Ja mogę zweryfikować te dane i na następną Radę, albo osobiście proszę się za tydzień do mnie zgłosić, wyjaśnimy tą sprawę.

To znaczy, na pewno żaden komputer nie wyszedł ze szkoły, na pewno, nawet stary komputery, które były z Banku przekazywane, ale one były bez wartości przekazywane, bez twardych dysków, ale są dokupowane dyski i one, mimo, że mają tą pamięć operacyjną niewielką, to i takie są wykorzystywane w szkołach.

One nie poszły do sprzedaży, szkoła nie prowadzi sprzedaży w żaden sposób, bo nie ma takiego prawa.
Jest sprawa do wyjaśnienia i ja myślę, że my na pewno wyjaśnimy i na pewno nie ma nigdzie takiego sprzeniewierzenia”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja chciałbym się odnieść do inwestycji, planowanych inwestycji w Gminie.

Omawialiśmy to na Komisji Rolnej i wówczas zadałem takie pytanie, na które nie uzyskałem odpowiedzi. Chciałbym, żebyście Państwo wyjaśnili nam tutaj na tym quorum – modernizacja i rozbudowa studni głębinowej w Jastrzębiu.

Ponieważ w ubiegłym roku, pomimo takich moich zastrzeżeń, ta studnia jednak została wybudowana. Z informacji, jakie uzyskaliśmy na sesji objazdowej naszej Komisji, studnia rzeczywiście jest wybudowana, ale nie pracuje i zaplanowane wydatki w Jastrzębiu to jest 253.000. Nie wiem, dlaczego jest tak wysoka kwota na to Jastrzębie przeznaczona w planowanych wydatkach.

Następna studnia jest planowana i modernizacja stacji uzdatniania wody w Głodowie – 140.000. Następna pozycja. Tutaj mam takie pytanie- w Jastrzębiu została wybudowana studnia już, nie wiem, co jest planowane dalej, w Głodowie jest planowana następna i jest pytanie, – dlaczego budujemy nowe studnie skoro dwie studnie w Radomicach nie pracują?

Następna sprawa, Proszę Państwa, która w inwestycjach mnie tutaj zaskakuje, to jest inwestycja wodociągowania Baran. Jak Państwo wiecie, jesteśmy na każdej sesji, w poprzednim roku o inwestycji na Baranach, o inwestycji wodociągowania 3 gospodarstw się nie mówiło- w sumie to 2 gospodarstw, trzecie przyszło teraz. Jest to 2.000 m, co najmniej 2 km wodociągu dla 3 gospodarstw.
Też chciałbym, żeby wszyscy na tej Gminie mieli wodociągowane swoje zabudowania, ale raczcie Państwo zauważyć, że od roku zgłaszałem potrzebę wodociągowania miejscowości Ignackowo i na ostatniej sesji skierowałem do Rady do rozpatrzenia. Do dzisiaj nie mam żadnych odpowiedzi. Powtarzam jeszcze raz- w Ignackowie jest potrzeba 4 km wodociągu, żeby wykonać spinkę tzw., a jednocześnie zaopatrzyć 22 gospodarstwa w wodę, to jest 30 rodzin, to jest 120 osób, w tym jest 5o dzieci.

Są tam rodziny wielodzietne, z tym, że są dwie rodziny, które skorzystały z dofinansowania Centrum Pomocy Rodzinie – wykonali łazienki, nie mogą ich używać, bo nie ma wody.

Tego typu, zwracam się z takimi prośbami, one nie są uwzględniane, a tu ni z stąd ni zowąd robi się samowolę i nie mówi się o przetargu, nie mówi się o inwestycji i taką inwestycję się wykonuje.

Proszę Państwa, myślę, że w tym temacie będziemy musieli popracować, bo ja wiem, że Pan Wójt odpowie, nie ma dokumentacji, ale ja uważam, że to jest w pewnym sensie zemsta. Tak ja to odczytuję.

Proszę Państwa, wracając do inwestycji w Radomicach, jak już zawsze powtarzałem, powtarzam i teraz, bardzo się cieszę, że ona doszła do skutku i jest realizowana, ale musimy wziąć pod uwagę również- na tej inwestycji straciliśmy, co najmniej 100.000 zł na przetargu.
Wiadomo, że WIKSBUD wygrał przetarg, firma, która również by wykonała ten obiekt, została odrzucona w przetargu, w takich a nie innych okolicznościach.

Nawet gdybyśmy wzięli kredyt i sfinansowali różnicę pomiędzy kwotą, jaką WIKSBUD dał o pół roku kredytowania, a drugą, to jest 470.000 zł, gdybyśmy nawet wzięli kredyt na sumę 470.000 na pół roku między 1 styczniem a 30 czerwcem 2005 roku , to i tak by nam zostało ok. 140.000 zł i ten budynek możnaby naprawdę wyposażyć za tą kwotę, a tutaj mamy zaplanowana kwotę nie tylko, że 2.193.000, na którą nie wyraziliśmy my zgody, bo nikt nas o to nie pytał. Tą inwestycję wykonuje WIKSBUD – wygrał przetarg za 2.193.000; na 2004 rok jest planowana kwota 2.470.000 zł- o 277.000 wyższa niż zakładał plan, czy wygrany przetarg. I tu mam pytanie, na co będą przeznaczone te środki? Wiadomo, że od 1 maja, jeżeli znajdziemy się w Unii, a się znajdziemy, pójdzie VAT w górę, ale to jest 300.000. Tak, że jeżeli mówimy o budżecie, że on jest taki, no trochę nieciekawy, no to tych różnych tutaj punktów można by szukać; ja nie mówię, że się czepiam, po prostu czekam na jakieś wyjaśnienia, ewentualnie na to, żeby podać to w formie informacji, nie w formie krytyki, nie w formie awanturnictwa, bo tak to wygląda, ale trzeba, Proszę Państwa, brać również pod uwagę to, że na zwodociągowanie tego sołectwa, o którym mówię, należałoby przeznaczyć ok. 50.000 zł, a ja tu odczytuję, że na utrzymanie targowiska dajemy 41.600 i pytam się na co?
Na utrzymanie targowiska jest przeznaczona w budżecie kwota 41.600 zł.

Tak, że tutaj patrząc po tych różnych punktach może Państwo powiecie, że się czepiam, ale tak to trzeba i należy odczytywać, co Państwo nam tutaj podajecie.

Nie chciałbym się za długo rozwodzić, ale również w tej kwocie 1.400.000 przeznaczonej na Radomice należałoby odpisać 800.000, której udzielił WIKSBUD i tak te 800.000 nie powinno się znaleźć w kwocie 1.400.000, ponieważ to jest kwota, którą dopiero zapłacimy w 2005 roku. Tak, że tutaj Pani Księgowa wyraziła pewna taką sugestię, że być może ten budżet dopniemy i ja uważam, że go dopniemy, ponieważ tak jak w ubiegłym roku rezerwa budżetowa prawie, czy prawdopodobnie w tej samej wysokości spłynie i w kwietniu się okaże, że ten, taki tragicznie wyglądający budżet w styczniu, to w kwietniu, czy maju będzie praktycznie, daj Boże, zerowy”.

Przewodnicząca Rady – „ Panie Piotrze, bo akurat padło tutaj takie zdanie, chodzi o te wodociągowanie wsi Barany. Pan wie, że u nas w Radomicach też jest problem i też są rodziny zainteresowane też tą sprawą- po pierwsze. Po drugie, jak byłam jeszcze Radną Powiatową i na pewno tutaj jest akurat Pan Janek, który też walczy o oświetlenie Krzyżówek
Tak, że my nie to, że czy kogoś lubimy, czy nie lubimy. Jest taka sytuacja, musimy wybrać, co jest najważniejsze.

Ale to było konkretne pytanie, ja już bym nie chciała udzielać odpowiedzi, proszę Pana Grzegorza, żeby Pan Grzegorz wogóle przedstawił jak to wygląda z tymi Baranami, później ta sprawa dotycząca tego pisma, które wpłynęło do mnie, na moje ręce dotyczące konkretnie Ignackowa”.
Kierownik RGK- Pan Grzegorz Koszczka- „Wiec, jeśli chodzi o Barany, to nie jest samowola, jest na to decyzja, kwota przedsięwzięcia mieści się w granicach bezprzetargowych, bo jest 6000 EURO bez VAT, bo tak to się oblicza, czyli po prostu można przeliczyć, to jest ponad 30.000, a kwota jest 26.000, jak pamiętam, a więc po prostu poniżej tej kwoty.
Tam za sprawą głównie Pani Andrzejewskiej, ponieważ ta kobieta ruszyła wszystko, co możliwe i po prostu wywalczyła to, co chciała. To jest po prostu stos korespondencji, które po prostu mamy u siebie no i to musiało się stać, ona wodę, która ma u siebie nie nadaje się do niczego, nawet, to jest po prostu gnojówka, za przeproszeniem powiem, nie woda. Jeśli chodzi o Barany.

Jastrzębie, Jastrzębie to krótko, ponieważ ten temat już był omawiany, to są zbiorniki wyrównawcze. Zbiorniki wyrównawcze są tworzone po to, żeby w okresie wzmożonego zapotrzebowania w okresie letnim, tej wody nie brakowało- to jest raz, ale nie tylko po to; zbiorniki wyrównawcze mają drugie znaczenie, przy pobieraniu wody z głębin powodują równomierny jej pobór w wyniku, czego zapobiega się zbyt szybkiej po prostu kolimatowaniu filtrów w wyniku, czego skraca się żywotność pompy. A w wyniku zastosowania zbiorników żywotność pompy zostanie wydłużona i to głównym po prostu jest argumentem tego, żeby te zbiorniki uruchamiać.

Również zastosowanie tego urządzenia stwarza możliwość równomiernego ciśnienia, że na całej sieci ciśnienie będzie jednakowe, ponieważ w tej chwili mamy taką sytuację, że w pobliżu ujęcia mamy ciśnienie bardzo wysokie, zaś na końcu jest no takie, jakie jest.

To po trosze jest sprawą również kradzieży, ale jeśli jestem już przy głosie, tak tylko dwa słowa napomknę, w tym roku podejmiemy kompleksową kontrolę całej instalacji wodociągowej w momencie, kiedy warunki pogodowe nam na to pozwolą. Tak, jak już Pan Wójt powiedział, każdy hydrant zostanie zabezpieczony odpowiednio, zaś tam gdzie to zabezpieczenie zostanie naruszone, bądź ewentualnie zostanie usunięte nie przez Straż, ale przez inne jednostki i osoby nie powołanie do tego, będziemy wnioskowali o demontaż takiego hydrantu.
I również będziemy sprawdzali całą instalację po to, że jak Pan Radny Okoński mówił, nie miała miejsca jakaś sytuacja niekontrolowana, bo i taka możliwa jest, że gdzieś tam może następować jakieś miejsce wycieku, które po prostu normalnie stwierdzić nie można, w co szczerze mówiąc, no niezbyt wierze, ale trzeba to sprawdzić, żeby po prostu być pewnym.

W wyniku, czego będziemy przy zasuwach w całym okresie letnim, montowali zegary, żeby zrobić odczyty.

I tu proszę Państwa Sołtysów, Państwa Radnych o współpracę z nami, żeby nie postrzegać nas złośliwie, że będziemy często zaglądać na teren blisko posesji przy zasuwach i tam montować takie zegary do odczytu.

Jeśli chodzi o Głodowo- tam będą 2 studnie głębinowe. Do czego zmierzam? Ponieważ dzisiaj mamy taką sytuację, jak mamy, mamy sytuację, jeśli chodzi o tzw. stacje pompowania bezobsługowe, ale kto wie, czy za moment z wejściem do Unii Europejskiej, nie wywrze na nas obowiązku zastosowania nadzoru nad stacjami, w wyniku tego, co się dzieje na świecie, w wyniku zwrócenia uwagi na bezpieczeństwo, czy te stacje nie będą musiały być po prostu dozorowane.
Jeśli rozbijemy tych stacji, zrobimy i powiedzmy i Radomice itd. Itd, to w końcu no ile musimy ludzi zatrudnić, jeśli mamy po prostu nadzorować przez 24 godziny tą stację.

Jeśli chodzi o Głodowo jeszcze, Głodowo ma najlepsze zasoby wody, na to są zrobione analizy, tam są najlepsze zasoby wody, które naprawdę zabezpieczą całą naszą Gminę w tą wodę. Tam również jest przewidziany zbiornik wyrównawczy i w układzie 4 pomp, naprawdę by nam te koszty się zmniejszyły.

Radomice nie jest tematem zapomnianym, podejmiemy próbę, jeśli to będzie możliwe, uruchomienia tych pomp- one prze pewien czas nie były użytkowane, pytanie tylko, czy one będą, no sprawne? Mało tego, jeśli pompa nie jest użytkowana, ewentualnie już traci na swej jakości, następuje gwałtowny wzrost zużycia energii elektrycznej- to jest udowodnione. Jeśli pompa ma słabą wydajność, koszty eksploatacji tego ujęcia są bardzo wysokie.
I jeszcze a propos targowicy. To nie jest nasz wymysł i tutaj jeszcze ten temat, szczerze mówiąc, to jest cały czas budzi kontrowersje.

SANEPID dał nam krótki okres, 30 kwietnia – ogrodzić targowisko, ewentualnie zamykamy.

Po prostu jest taka rozmowa, mamy ogrodzić targowisko, przy czym to ogrodzenie ma być betonowe.

Pytanie, co dalej wymyśli nam SANEPID w kwestii targowiska?

Tak, że nasz SANEPID jest po prostu wyjątkowy, bardzo drastyczny. Tutaj Pani Przewodnicząca na ten temat już też coś wie, pytanie, co z tym robić mamy, to jest 40.000- ogrodzenie tego dużego terenu.
Na te wszystkie inwestycje poszły wnioski, tak jak już Panu Radnemu Celmerowi mówiłem, one miały charakter roboczy, w tej chwili sytuacja zaczyna się już robić taka, która może w końcu określi nam termin składania wniosków właściwych. Idziemy za tym, będziemy składali wnioski na dwa ujęcia wody, z tymi zbiornikami retencyjnymi- Głodowo i Jastrzębie oraz Wichowo – rozbudowa szkoły.
Możliwe również, że będziemy się ubiegali jeszcze o środki na Radomice, ale to już jest taka sprawa po prostu, bo na dzień dzisiejszy to są projekty, nie ma wykładni, które mogę powiedzieć Państwu – dzisiaj jest tak i inaczej nie będzie, to wszystko jest płynne. To już III transza jest sporu, która mówi inaczej”.

Wójt Gminy – „Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Państwo Sołtysi, rozumiem krytykę budżetu Gminy Lipno przez Klub Niezależność, tylko nie rozumiem, przed chwilą, niedawno głosowania, które się odbyło. 

Jeśli chodzi o dochody własne, które powinniśmy zagłosować, Klub Radnych Niezależność wstrzymał się przeciwko zagłosowaniu podwyżki wody. Rozumiem, tylko w innych Gminach, to co Pan Wyrzykowski powiedział, dobrze, że tak sprawdził, że w innych Gminach są takie dochody, takie podatki; może tylko do podatków nie zajrzał dalej i nie zobaczył, trzeba było się zapytać, jaki podatek jest w Gminie Tłuchowo – podatek rolny,  z czego Gmina Tłuchowo bierze taki kolosalny podatek, jeśli ma „kurę” u siebie – to są podatnicy, którzy płacą i dają i wtedy można.
Jeśli chodzi o inne Gminy, także samo, jakie mamy podatki my- my mamy tutaj tak bardzo skrytykowany podatek od osób fizycznych, że został zawyżony – pytam się- w innych Gminach, jakie są podatki: rolny, jaki jest podatek od nieruchomości, od innych. Wszystkie Gminy wokół nas mają wyższe podatki – rolny, od nieruchomości. Proszę zapytać się, jaki podatek jest w Gminie Chrostkowo, skoro taka mała Gmina – tam idzie się po pełnych stawkach zboża- żyta do podatku, jak jest przyjęte. Takie są podatki i takie są realia. Jeśli my z czegoś schodzimy, to musimy mniej inwestować, a zapomniał Pan, czy zapomnieliśmy wszyscy, że nic w tej Gminie, tak wygląda, że w Gminie Lipno absolutnie nic się nie robi. I to jest taka krytyka. Ja nie wiem, czy się nic nie robi, Panie Wyrzykowski. Budynek Szkoły w Radomicach prawie pod dach, zwodociągowano sołectwo Brzeźno, naprawiano masę dróg na terenie Gminy, a w tej Gminie ja jestem 13 lat, przyszedłem, to ja jeszcze raz powtórzę: było 1 km starej sieci wodociągowej w Radomicach na azbestowych rurach i było w Łochocinie, dobrze Pan Zdzisław Lewandowski wie, zakładowego kawałek wodociągu, którego trzeba było szybko przebudować. Tyle było wodociągów. I tak, że to wszystko, tym bardziej podkreślę, że utrzymujemy najwięcej szkół jako Gmina Lipno, a najmniej żeśmy szkół zlikwidowali. I proszę bardzo, likwidujmy ileś szkół i to, co dokładamy do oświaty przekażmy to na inwestycje i zobaczę, na którym miejscu my się znajdziemy wtedy Panie Wyrzykowski, czy na ostatnim? Na którym miejscu się wtedy Gmina Lipno znajdzie, ale nie będzie 5 szkół- zostaną, 4 z 9, bo tak to by wyglądało i tu musimy spojrzeć prawdzie w oczy- gdzie na ile wydatkujemy środki i jakie mamy dochody własne. Trzeba spojrzeć skąd mamy dopływ pieniędzy i z jakich podatników, proszę bardzo – z biednego chłopa? Nie ściągniemy, ale z GAZPOLU na pewno są środki, które płacą i Gmina Tłuchowo, mogę Panu powiedzieć, że ma poprzez to obniżoną subwencję nawet z budżetu Państwa, bo ma własnych dochodów więcej, jak powinna mieć, bo jestem w dobrym układzie z Wójtem z Tłuchowa i znam tą sytuację. Tak to wygląda, Proszę Państwa. Proszę bardzo, likwidujemy szkoły, przerzucimy te pieniądze na inwestycje, tylko ja się pytam, jak Klub Niezależność zagłosuje za likwidacją szkół?

Jak zagłosują wtedy – rękę w dół, czy do góry? To jest taka prawda i to trzeba podjąć takie decyzje, o których będziemy jeszcze nie raz mówić i prawdopodobnie do tego będzie musiało dojść, tylko przy głosowaniu będzie inny wynik – wtedy ma zagłosować Klub PSL, Panowie wstrzymają się od głosu. Jestem dzisiaj na 100% przekonany, bo tak to wychodzi i taka jest prawda i takie są realia.

Dlatego, Szanowni Państwo, Wysoka Rado, wszelkie zmiany zaistniałe w tym projekcie budżetu trzeba wskazać źródło, z czego zdjąć i gdzie przekazać, gdzie dołożyć. Najlepiej krytykować i mówić, ale Proszę Państwa, proszę wskazać źródła dochodu, które trzeba zwiększyć i zdjąć.

 Jeszcze wrócę do jednego, krytyka, ja kiedyś powiem szczerze, w 90 roku, kiedy wszedłem do Urzędu Gminy na Wójta, popatrzyłem, co ja z tymi ludźmi będę robił? Tyle ludzi, przecież to nie ma dla wszystkich pracy. Pracowała w księgowości Pani Adelka z nieżyjącą już Panią Wiesią Wieczyńską- 2 osoby były w księgowości- świetnie sobie radziły te Panie, ale od 96 roku, kiedy zaczęła wchodzić w administrację, w samorządy, zadań coraz to więcej dokładano, dzisiaj jest 5 Pań w samej księgowości z Panią Kierownik – Panią Wiśniewską Adelą i one wszystkie mają pracę, mają pracę i to naprawdę multum pracy, gdzie proszę się zapytać Pani Skarbnik, ile ma zaległego urlopu, bo czasem nie ma możliwości pójść na urlop, proszę się zapytać ile ma zaległego urlopu. Nieraz ja mówię, bo za Ciebie zapłacę; to zrób, proszę bardzo.
Proszę Państwa, wracam do dalszej sprawy, wtedy w 90 roku 2 sprawozdania Pani Adelka sporządzała – pół roku i rok, to było wszystko, później, co kwartał, a teraz, co miesiąc; tak, że ja jedno sprawozdanie w miesiącu styczniu teraz zawiozę i przyjeżdżam następne sprawozdanie, które ma Pani Adelka robić i przygotować na luty już i tak to jest, Proszę Państwa. Nie było takich zadań, które spadły na dzień dzisiejszy do Gminy, cała oświata spadła, pomoc społeczna w większym zakresie i jeszcze Proszę Państwa określę jasno- w maju zatrudnię do Pomocy Społecznej osobę, minimum jedną osobę, bo proszę niech Pani Kierownik powie, jakie zadania spłyną od maja do Pomocy Społecznej.
Jest rozbudowa administracji nadmierna, ja na to patrzę i wiem i widzę, co mam robić, a jak wejdziemy do Unii, to się przewiduje, że środki te, które my- to je będziemy prawie w osiemdziesięciu paru procentach zjadać jako administracja.

Tak to wygląda, Proszę Państwa i ktoś mi powie- kiedyś, a dzisiaj.

Ja wiem, od początku jestem- od 90 roku, kiedy był pęd likwidacji administracji, a teraz odwrotna sprawa, pęd budowania administracji. Dlaczego, Proszę Państwa? Prosta sprawa, więcej zadań, więcej papierów, więcej sprawozdań, przecież nie ma tańszego stanowiska pracy, jak stanowisko pracy administracyjne, bo da się mu biurko, papier i nie produkuje i będzie tam coś pisał. Ja się nieraz pytam, czy ktoś te sprawozdania, które od nas idą, czyta? Bo to niedługo to trzeba będzie budować specjalne budynki do archiwum, żeby pomieścić, bo ja w tej chwili, naprawdę kupiłem 500 arkuszy papieru i mnie starczało na pół roku, a 500 arkuszy dzisiaj, to na miesiąc nie wystarcza w Urzędzie Gminy, bo dzisiaj czy wczoraj wyszło ponad 500 decyzji z Pomocy Społecznej. I się zastanawiam, czy dzisiaj Sołtysom nie zaproponować, z tym, że konsultowałem z Radcą Prawnym, czy nie zaproponować Państwu Sołtysom, żebyście roznosili pocztę, bo poczta taka, którą ja wysyłam kosztuje 5,50. Mówię, dam Sołtysom 3,50, z tego potrącę mu podatek i zaniesie może ten list.
Pytam się, tutaj z Radcą Prawnym uzgadniamy- nie można, bo w razie coś będzie, Pan będzie odpowiadał. A wysłanie 500 decyzji, proszę sobie policzyć  razy 5,50 zł, jaka to jest suma, Proszę Państwa i później to są koszty wielkie utrzymania administracji. O tym, Panie Okoński, Pan innych rzeczy nie liczy, nie mówicie, co to kosztuje. To wszystko kosztuje, jest okropne zjadanie tego budżetu. Ja dobrze wiem, bo ktoś może stać z boku, to może wszystko świetnie to skrytykować, tylko wejść do środka, na to trzeba popatrzeć.
Podwyżki płac od trzech lat nie ma, są takie płace, jakie są w tej chwili.

Tak, że ja tak, Proszę Państwa, widzę realizację i dlatego nie chciałbym, że ja w innej Gminie to widzę to, widzę tamto, niech spojrzę na swoje własne podwórko ile jeszcze można i wskazać, z czego można zrobić, bo ja świetnie widzę też, tylko, że mówię, zajrzyjmy do siebie, spojrzyjmy na swoje, że mamy 9 szkół do utrzymania, 3 gimnazja, czy Zespoły Szkół i to wszystko kosztuje. Dożywiamy 1.100 dzieci, inna Gmina dożywia 50 czy 100 dzieci – to są wszystko rachunki, jak się wszystko razem doda i się policzy, to jest ten efekt, bo tylko widzimy z jednej strony. Ja jako Wójt, Kochani, zrozumcie Państwo, ja muszę widzieć i z jednej i z drugiej strony- wszystko, czy na to starczy, czy na to nie starczy. Owszem, jeśli będzie jakakolwiek nadwyżka budżetowa, czy będą te środki z nadwyżki budżetowej, które będą czy nawet w tym roku w tym budżecie, który się zamierza go uchwalić dzisiaj, Proszę Państwa, te pieniądze nigdzie nie pójdą, tylko pójdą w środki inwestycyjne, a zdajmy sobie sprawę, że dwie inwestycje, które są- jedna jest już rozpoczęta, druga w trakcie, to są zadania najpoważniejsze, bo gdybyśmy nawet chcieli przystąpić na dzień dzisiejszy o likwidacji szkół, czy do redukcji pewnych rzeczy; nie jesteśmy w stanie- odpowiadam. Nie jesteśmy w stanie, bo Radomice na dzień dzisiejszy pękają i tak w szwach, skoro się nie odda czegoś do użytku, nie zrobi się zaplecza, to nie ma możliwości o dalszych posunięciach, jakichkolwiek kroków.
I Proszę Państwa, moje uzgodnienia z wykonawcą, z inspektorem nadzoru, że podatek VAT ma wejść od maja, żeby jak najwięcej zrobić w budowie Szkoły w Radomicach, rozliczyć jak najdalej tą inwestycję, a czy nawet nie lepiej zaciągnąć kredyt na 8%, czy na ileś, jak zapłacić podatku 22% VAT-u, bo przetarg jest przetargiem, Panie Skonieczny, to nie jest twarda cena, bo jest to netto cena plus VAT, a VAT jest 7% na dzień dzisiejszy, po maju będzie 22% VAT-u i to nie będzie ta twarda cena. Bo ja rozumiem, gdyby była cena przyjęta z VAT-em 2.200.000, proszę bardzo, nie ma tematu, ale jest to cena, każdy przyjmuje netto cenę, a VAT jaki będzie naliczony, to może na ten temat odpowiedzieć Pan Lewandowski, bo wie, jak się z VAT-em rozlicza. VAT jest VAT-em- podatek i to jest liczone, to nie jest wliczone, że zamykamy z dniem 1 maja inwestycję i nadal jedziemy z podatkiem 7%VAT-u, tego nie będzie. 
Tak, że moja jest prośba do Państwa, do Wysokiej Rady, o przyjęcie tego projektu budżetu w takiej formie, w jakiej on jest, ponieważ wiele zadań, które wyniknęłyby z dzisiejszych obrad sesji, nie będzie zrealizowane inne zadanie, gdzieś z czegoś, komuś trzeba zabrać. Taka jest prawda, innej prawdy nie ma Proszę Państwa, bo zabrać można, zrobimy to, zrobimy tamto. Komisja Rolna wypowie się nawet na temat oświetlenia ulicznego, które jest planowane, też w ramach środków, tym bardziej musimy to zrobić, tym bardziej, że oświetlenie uliczne przeszło jako zadanie własne Gminy, Proszę Państwa, jako własne zadanie Gminy, już nam nikt zwrotu nie dokona.
Dożywianie- zadanie własne Gminy, Proszę Państwa. To wszystko zaczyna się coraz to więcej spychać na nasze barki samorządów, bo ja powiem Państwu szczerze i uczciwie, bo w tym kraju tylko sprawdziły się samorządy, bo gdyby nie samorządy, to nie byłoby prawdopodobnie już i oświaty, na czym utrzymać, bo jak się zadania wrzuciło oświaty w Gminy w samorządy, to dzisiaj proszę się zapytać Dyrektorów, który by chciał wrócić Dyrektor pod Kuratorium, czy pod Ministra bezpośrednio, Proszę Państwa.
Żaden nie pójdzie, widzą, jakie były w tym czasie zresztą tu Pan Kazik jest długoletnim pracownikiem i akurat w oświacie pracował dużo wcześniej, zanim oświata przeszła pod samorządy i wiedział jak to było i jak to wygląda dzisiaj.

I dzisiaj Gmina dołoży środki do utrzymania oświaty, a poprzednio, proszę się zapytać, czy ktoś dołożył środki do utrzymania oświaty? Nie.
To Gmina kupowała węgiel, to się dało na środki czystości, to się dało na to i inne rzeczy, żeby te szkoły jakoś funkcjonowały, Proszę Państwa. Ja dobrze o tym wiem, ja jestem już długo; ktoś może popatrzeć tak z boku i faktycznie, no z tej strony opozycyjnej maja we wszystkim rację, tylko spojrzyjmy z drugiej strony, czy faktycznie maja rację.

Ja bym chciał, żeby Klub Niezależność, jeśli chodzi o likwidację, czy o szkoły, proszę podnieść rękę razem z Klubem PSL i policzmy tak, jak w niejednych głosowaniach- 15 podniosło „Za”, a ja jestem święcie przekonany, jak z uchwałą o podniesienie opłaty za wodę, Klub PSL zagłosował, ja nie ukrywam, natomiast nie, my jesteśmy dobrzy, kochani, bo myśmy nie zagłosowali. Tak to wygląda i taka jest prawda i takie są realia, Proszę Państwa. Dziękuję bardzo”. 
Radna Charyton Grażyna – „Pani Przewodnicząca,. Wysoka Rado, Szanowni Państwo, nad planem budżetu na 2004 rok pracowały wszystkie Komisje, Pani Księgowa wszystkim dokładnie wszystko omówiła, RIO również wydała opinię pozytywną, tak, że myślę, wiadomo, że byśmy chcieli zrobić więcej, a żeby zrobić więcej, jak Pan Wójt powiedział, trzeba komuś zabrać.

Potrzeby są w każdym sołectwie na pewno duże, ale możemy zrobić tyle, na ile nas stać.

Więc proponuję, byśmy przerwali może tą dyskusję i przystąpili do głosowania nad budżetem. Dziękuję bardzo”.

Radny Wyrzykowski Roman – „Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Państwo, ja bym chciał nie w ramach usprawiedliwienia, tylko przypomnienia, co na tej sali dzisiaj się działo. Przecież, jeżeli Pan przedstawił propozycję podniesienia wody o 20 groszy, my żeśmy proponowali 1,10, a więc pośrednią cenę; ba, na Komisji Rolnej, Oświaty, kiedy się spotkaliśmy, większość Kolegów, chociażby tu Kolega Andrzej mówił, faktycznie, strasznie duża podwyżka, bo jest to niby 20 groszy, ale to aż 20 groszy. I nie to, że my nie jesteśmy za tym, żeby cokolwiek dołożyć z czegoś, jak najbardziej, ale róbmy to małymi kroczkami, a nie od razu.
Dalej, Pan mówi, że nie zagłosujemy za szkołami, a zapomniał Pan, jak o Ostrowitem żeśmy rozmawiali, czy nie głosowaliśmy za tym, żeby zlikwidować Szkołę w Ostrowitem, Panie Wójcie- krótka pamięć.

I to samo powtarzamy nie od dzisiaj, że trzeba zreformować, ba, przez cały rok Komisja, w której jestem, ja jestem niezadowolony z pracy Komisji, mieliśmy dotrzeć do Dyrektorów Szkół itd., rozmawiać o zatrudnieniu, o restrukturyzacji tych szkół- nie ma, czyja to jest wina, Radnego Wyrzykowskiego tylko? Pan wybaczy Panie Wójcie”.

Radny Lewandowski Zdzisław –„ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja tu tak ad vocem, chciałem Panu Wójtowi zwrócić uwagę, żeby używał pełnej nazwy, bo ja jestem również Radnym niezależnym i nie objętym dyscypliną klubową i wypowiadam się we własnym imieniu”.

Wójt Gminy – „Przepraszam Panie Lewandowski”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „Proszę Państwa, mam przyjemność po raz 5 wyrażać własną opinię o budżecie i chcę powiedzieć, jak się przygląda, nie tylko budżetowi tej Gminy, tak jak tu Koledzy próbowali równać i to, co powiedział Pan Wójt. Te budżety są takie same w Polsce, Proszę Państwa, takie same są w Powiatach, takie same są w Warszawie i ja twierdzę, że te budżety dojdą do ściany- nie tylko nasz, centralny najpierw i to bardzo szybko dojdzie, a potem pójdzie lawinowo- wojewódzkie, powiatowe, gminne.
Od samego początku wiem, Proszę Państwa, bo jest zła filozofia konstruowania budżetu w Polsce i to jest tragedia dla tego kraju i nie tylko dla naszej małej tutaj ojczyzny, bo prędzej czy później sami tego politycznie nie zmienimy, będzie musiała przyjść taka kreska.

Ja chcę powiedzieć jedną rzecz i to też nie jest wyjątek w naszej Gminie, jeśli się ocenia budżet, to się po dwóch rzeczach ocenia – po inwestycjach, po płacach.

W poradnikach samorządowych pisze, jak się ocenia budżet, to, jeśli płace w Urzędzie Gminy odbiegają w sposób znaczący od regionu, to znaczy, że budżet jest podejrzany i powinny być szczegółowe wyjaśnienie, dlaczego taka wyjątkowa sytuacja istnieje. I też nie ona jest wyjątkowa u nas, patrzę w Gminie Fabianki, takie same są płace. Na temat płac, żeśmy bardzo długo rozmawiali i nikt nikomu nie żałuje zarobków, ale Proszę Państwa, jeśli w przemyśle ludzie zarabiają 600 zł pracując 14 godzin i ten przemysł ma utrzymać budżet nie tylko nasz, to się zakończy katastrofą i się kończy, wzrasta bezrobocie i my tutaj jako samorządowcy możemy skonać, siedzieć tutaj 24 godziny i nic nie zrobimy.
Tak, że przestawianie tutaj tych cyferek, to nic nie daje, bo jak Państwo widzieli, tu powiedział Pan prawdę, nie podnosi się płac, ale z racji pewnych rzeczy związanych z Kodeksem Pracy, one tam minimalnie idą w górę, choć są niepodnoszone, ale one są na tym poziomie.
To znaczy, ja bym powiedział, Proszę Państwa, na ceny unijne, jakie nas czekają od 1 maja, to nie są wysokie płace, tylko jak dadzą sobie radę Ci, co zarabiają 600 zł, jak się mówi o wyrównywaniu cen. Czyli jakby ta sfera budżetowa poszła do przodu, a cały przemysł i reszta społeczeństwa została w tyle, jak kiedyś Pan Kalinowski chyba powiedział, że ten pociąg zabrał tylko wagony, gdzie elity siedzą, a reszta społeczeństwa została odczepiona od tych wagonów.

Bo Szanowni Państwo, jak się patrzy na wydatki, ja od samego początku mówiłem, jeszcze w poprzednie kadencji, jeśli się nie ruszy oświaty, to, jeśli się jest w tej tendencji, to oświata jest taką spiralą, która napędzi i to jest taka bomba zegarowa- tylko tyka i oczywiście, to od nas wszystkich zależy, żebyśmy taką decyzję podjęli.

Ja wiem, że z przyczyn politycznych to taka decyzja jest niepopularna, bo ja w poprzednich teraz wyborach nie słyszałem, żeby ktoś mówił o takich niepopularnych posunięciach, a jak się kandyduje, to trzeba mówić prawdę, to co chcę zrobić, bo ja bym to powiedział, że jeśli Państwo byście na mnie głosowali, to pierwsze to zmieniam sieć szkół, bo to jest wyrzucanie pieniędzy w błoto, tylko ludziom to trzeba wytłumaczyć, to trzeba powiedzieć w Piątkach czy tam gdzieś indziej, że ludzie, miliardy na Wasze dzieci idą, miliardy. I nie potrzebnie zaciągamy ten kredyt, bo można to było zrobić. Było pierwsze posunięcie i bardzo słuszne- likwidacja w Brzeźnie, Chodorążku i Baranach, bo przecież te szkoły były nieopłacalne.
Kochani, subwencja oświatowa jest obliczona, jeśli uczniów jest 25 w klasach, a jak my mamy szkoły gdzie jest 2 uczniów w klasach, 3, to w Stanach Zjednoczonych takich szkół nie ma – to jest indywidualne nauczanie.

Wtedy znajdą się pieniądze, bo ja się na ten budżet patrzy, to pozostała sfera musi w jakimś konkrecie zarabiać tyle, co pozostali.
I jedno, co, jeśli chodzi o inwestycje, należy pochwalić, bo mnie ta oświata jest zawsze bliższa sercu niż inne dziedziny, działałem w poprzedniej Komisji Oświatowej, że jest to ogromny wysiłek, pomimo krytyki tego budżetu, to jest ogromny wysiłek, jeśli chodzi o inwestycje oświatowe, bo to jest najlepsza inwestycja jak to ktoś kiedyś powiedział. Inwestycja w rozum, bo jeśli nasze dzieci jeszcze zostaną pozbawione dobrego wykształcenia, ale to dobre wykształcenie związane jest też z siecią placówek, bo w małej sieci zintegrowanej będą uczyć nauczyciele, popatrzcie Państwo na płace, jak ogromnie rosną płace w oświacie. Co? Sie smucić z tego, bo nauczyciele na gwałt się dokształcają, podnoszą kwalifikacje, no i co im powiedzieć, nie róbcie tam różnych specjalizacji, bo będziecie gorszymi nauczycielami. I to, co, że gorzej mają uczyć naszych dzieci?.

Tak, że dlatego ja uważam, nie sprzeciwiam się temu budżetowi, bo on z gruntu rzeczy jest źle konstruowany i tak jak powiedziałem, nie tylko u nas, ale i wszędzie.
Ja po prostu wyznaję inną filozofię, za te same pieniądze można zrobić, ale to musi być wola wszystkich, ja szanuję wolę większości, jeśli większość uważa, że tą drogą dalej idziemy, to proszę bardzo. A ja uważam, że ta droga jest zła. Dziękuję bardzo”.

Radny Celmer Edward – „Szanowna Rado, tak jeszcze chciałbym podsumować właśnie sprawę wydatków budżetowych całego budżetu.

Dobrze by było oszczędzać na oświacie, na innych może administracyjnych wydatkach, ale kiedy przetargi i zamówienia publiczne są w takich kosztach, co niektórzy Radni negują i wyliczają to, mają podstawy, co do takich wyliczeń i z tego każdy się uśmiecha i pomija to milczeniem, to, więc, po co szukać gdzieś tam oszczędności 10.000 zł, jak się wydaje gdzieś 100.000 niepotrzebnie, co by można w innej formie tą budowę zrobić po niższych kosztach i jakie ogromne oszczędności mogą właśnie wynikać z tych złych przetargów, robionych po firmy zaprzyjaźnione z przedstawicielami czy to Gminy czy jakichś innych samorządowców wogóle. Tak to się odbywa w całym kraju, to jest korupcjogenne, o tym się mówi w telewizji, no nie tylko, my to widzimy na własnym terenie, tylko, że jakby to do nikogo nie docierało. Co tam 100.000 czy 150.000, nieważne, inwestycja idzie, w koszty pójdzie wszystko, a jak to się wszystko odbywa? No ja nie jestem Prokuratorem, żebym dochodził spraw takich, ale Proszę Państwa, właśnie zastanowić się trzeba, kiedy coś się głosuje, czy „Za”, czy „Przeciw”, bo u Was, to jest tak, to u nas, przepraszam, że my mamy dotąd tą stronę i po tej stronie, jedna strona jest zawsze jakby przeciwna, a Wy jesteście po tej stronie prawej, no niestety, nawiedzeni i wszystko wiecie najlepiej z Panem Wójtem oczywiście łącznie. Dziękuję. Ja nie będę za tym budżetem głosował, bo to jest ciało sztuczne”.
Wójt Gminy – „ Panie Celmer, jeśli Pan tak krytykuje Proszę Pana nas tutaj, przetargi, to Panie Celmer proszę zmienić Ustawę o zamówieniach publicznych, a szkoda, że zmieniono tą Ustawę, bo Pan by był właśnie w Komisji Przetargowej, kiedy ja mogłem powoływać Komisję Przetargową z Radnych, ja wcale nie uczestniczyłem w Komisjach. I właśnie Pana bym powołał i Wasz Klub właśnie Niezależność powołałbym do Komisji Przetargowej, żeby oceniła przetarg, bo matematyka jest jedną matematyką i jak się policzy, to nie to, że się policzy, że jest wyższa cena, czy niższa cena. Tam jest punktacja, – w czym i jak, bo jeśli ktoś odwoła się do Zamówień Publicznych- przetarg jest uchylony, Proszę Państwa. Już się zdarzyła mnie taka sprawa, gdzie do Zamówień Publicznych, Prezes Zamówień Publicznych potrafi uchylić przetarg.
Nie ma to, że jest cena najniższa, czy najwyższa; najkorzystniejsza i wypunktowana, tak to się wylicza.

Na szczęście, ja w Komisjach nie uczestniczę i Komisje są powoływane, a szkoda, że zmieniono, bo kiedyś Komisje powoływałem z Radnych dotyczących danego Sołectwa, czy to była inwestycja wodociągowa, czy inna, powoływałem Radnych do Komisji i Radni oceniali właśnie i wybierali wykonawcę. Tak to bywało.

Zmiana nastąpiła, proszę mieć do Prezesa Zamówień Publicznych i do Ustawodawcy, który taką Ustawę wymyślił. Bo dzisiaj ta Ustawa wymyślona przez Ustawodawcę, to ja nie mam projektu na Wichowo jeszcze przygotowanego, bo wygrała firma właśnie tanio, wygrała firma w lubelskim i mamy, Proszę niech Pan Grzegorz powie, jaka jest sprawa na dzień dzisiejszy i jak daleko sprawy poszły. Jest problem i jak ja mogę wystąpić o środki czy o cokolwiek, bo nie można, jak się nie ma kwitów wszystkich. I leży i dzwonienie i są koszty ogromne, bo się dzwoni, szuka; Na dzień dzisiejszy nie wiadomo, czy wogóle z tą firmą można rozmawiać, bo wybieramy się po niedzieli pojechać, a może pojedziemy i klamkę pocałujemy, ja też nie wiem.
Ale to jest Ustawa o zamówieniach publicznych, właśnie wygrała tania firma, akurat ta, która powinna, moim zdaniem nie wygrać nawet i lepiej gdyby nie wygrała, bo byłaby dokumentacja, byłyby przygotowane wszystkie pozwolenia na budowę, a my pół roku czasu tracimy już, że tego nie załatwimy, bo pół roku to trwa już, a może jeszcze dłużej stracimy”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Wysoka Rado, Panie Wójcie, niech Pan Wójt nie wprowadza tutaj ludzi w błąd, bo nie wszyscy może czytali Ustawę o Zamówieniach Publicznych, bo najważniejsze w Zamówieniach Publicznych nie jest sam konkurs, rozstrzygnięcie samego konkursu, tylko Istotne Warunki Zamówienia i to sam istotne warunki zamówienia określa. I jak by Pan chciał, określił, że tylko niebieskoocy biorą udział w przetargu na daną inwestycję, to wygraliby niebieskoocy, nie mieli by szans z piwnymi oczyma- oczywiście abstrahuję, żartuję, bo tego akurat warunku postawić nie można.

Ale zapisać, że 80% to jest wartość zamówienia, jeśli dotyczy ceny, a 20% kredytowania, to jest daleko posunięta nieproporcjonalność, bo te kredytowanie nie jest warte 20% inwestycji, moim zdaniem, ale to jest moje zdanie, ale chociaż jeszcze proszę tutaj nie puszczać jakiegoś tam fermentu w środowisko, bo my się jeszcze nie cieszymy, że wygrał miejscowy nasz inwestor, który zatrudnia naszych ludzi i nie jest to aż takim wielkim grzechem, że trochę drożej, ale jednak nasz i proszę taką formę przekazywać dalej, że nie mamy nic przeciwko wykonawcy, bo potem się napuszcza na nas ludzi pracujących w tym WIKSBUDZIE”.
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dobrze, dziękuję bardzo, zakańczam dyskusję, ale proszę Panie Piotrze i konkretnie na temat”

Radny Skonieczny Piotr – „ Dziękuję bardzo za udzielenie mi głosu. Tak, Pani Przewodnicząca, jest sesja, każdy ma prawo się wypowiedzieć, niech Pani nas nie pogania Pani Przewodnicząca, bo to nie jest właściwe.

Panie Wójcie, wprowadza nas Pan w błąd wszystkich, ponieważ Pan twierdzi, że jest 2.193.000 budowa Szkoły w Radomicach, to jest netto. Nieprawda, to jest brutto, to jest brutto, a nie netto i proszę tutaj nas nie wprowadzać w błąd, bo jeszcze czytać to potrafimy. I potwierdzam to, co tutaj Pan Krzysztof”

Skarbnik Gminy – „Pan Wójt tego nie powiedział”

Radny Skonieczny Piotr – „ Przed chwileczką Pan Wójt powiedział, że jest to netto, a kwota z umowy jest kwotą brutto – 2.193.000 to jest kwota brutto”

Skarbnik Gminy – „Ale tam jest też wyszczególniona dwa miliony z groszami, to jest netto”

Radny Skonieczny Piotr – „ Kwota netto, to jest 2.050.000, kwota brutto i podpisana umowa jest na 2.193.000 i na tym interesie od razu tracimy na dzień dobry 130.000,-. Nie usłyszałem odpowiedzi, dlaczego na 2004 rok podniesiona jest kwota o 270.000- 277.000 dokładnie, na rozbudowę Szkoły w Radomicach.
Wracając jeszcze do tych zbiorników wyrównawczych, Panowie powinniście na to spotkanie nasze uzgodnić swoje stanowiska, bo na Komisji Rolnej usłyszałem od Pana Wójta, że zbiorniki retencyjne – nie, już skończyliśmy. 2 lata, żeście wałkowali temat, na raz zbiorników nie ma, nie mamy. W zeszłym roku są zbiorniki i jest SAPARD, ani po ten SAPARD, żeście nie wystąpili, ani zbiorników nie zrobili. Po SAPARD nie wystąpiliście również o dofinansowanie w związku z wodociągowaniem Brzeźna.

Jeśli policzycie te kwoty, to bardzo proszę.

Do Kuratorium również mieliśmy napisane w planach, które żeśmy zaakceptowali w ubiegłym roku w planach budżetowych, te środki nie spłynęły, bo i wnioski nie były wysyłane.

Następna sprawa, Proszę Państwa, jeżeli chodzi o wodociąg na Baranach, dalej twierdzę, że jest to samowola budowlana; my jako Radni o tym nie wiemy, inwestycja jest wykonana na dobrą sprawę, wykonana bez pozwolenia budowlanego”.

Kierownik RGK – „ Niech Pan nie wprowadza wszystkich w błąd, pozwolenie leży u Pana Kani, dzisiaj go nie mam, jutro ma Pan do wglądu”.

Radny Skonieczny Piotr – „ wczoraj nie było wydanego pozwolenia budowlanego na Barany, to, co się zmieniło między wczoraj, a dzisiaj?

Ja dotrę do daty i zobaczymy wtedy, kto miał rację i proszę nie wprowadzajcie nas Państwo w błąd.

Jeżeli bez zgody Rady robi się inwestycję, bo Pan mówi, że nie ma samowoli, bo wydaliśmy ileś tam tysięcy złotych dla trzech gospodarstw, w sumie to dla jednego, bo jest jakiś stos pism, to ja też zacznę pisać pisma i się wtedy okaże, że jak piszemy pisma, to wtedy pod pręgierzem pism ulega Pan Wójt, Rada, czy zobligowana Rada, bo akurat część Rady jest zobligowana, część nie do popierania takich, a nie innych posunięć tutaj Zarządu.
Tak, że Proszę Państwa, jeżeli mówimy, to mówmy sobie do końca i mówmy tak, jak rzeczywiści jest. Dziękuję bardzo”.
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Jeszcze sprawa tej Szkoły w Radomicach, Pani Adelko”.
Skarbnik Gminy – „Proszę Państwa, kwota 2.470.000 zł to widnieje brutto kwota szacunkowa całej wartości. Ile ona będzie kosztowała, to ja na dzień dzisiejszy też nie wiem.

Jest zapisana, to jest aktualna wartość kosztorysowa, ale jaka będzie, to nie wiem, przewidziana jest do finansowania, to jest ogólna wartość.

A wartość przerobu, to jest zgodna z programem 1.400.000 ma Pan w Kolumnie 7, ma Pan pokazane 1.400.000, a nie żadne 2.400.000; 2.470.000 to jest ogólny koszt.

A jeszcze Państwu powiem, że koszt inwestycji to nie jest tylko koszt wygranego przetargu, a gdzie wszystkie inne uzgodnienia, a gdzie jest projekt, a gdzie są wszystkie inne koszty, tego nikt nie liczy. I takie jest Wasze mniemanie, że aha, inwestycja sprzedana za np. wodociąg za 200.000 to jest wartość wodociągu, a gdzie podkłady geodezyjne, a gdzie mapy, a gdzie projekt, a potem inwentaryzacja powykonawcza; tego nikt nie liczy, a to są tylko li pieniądze z Gminy. Niestety zapłacić trzeba, bo Pan Fabiański, czy ktoś inny zrobi i przyniesie mi rachunek do zapłaty. A do Starostwa Powiatowego po jakieś uzgodnienia, a gdzie indziej po uzgodnienia, bo trzeba gdzieś przejść pod drogą albo gdzieś tam jeszcze, a to wszystko kosztuje, Proszę Państwa.
To się do ogólnego kosztu liczy, a jak ja bym tak planowała i tylko Państwu powiedziała, że tak- umowa zawarta na inwestycją, bo taki został wygrany przetarg 200.000 ten wodociąg kosztował, to by było czyste kłamstwo, czy nie prawda? Bo trzeba do tego dołożyć, zacznie Pan budować, to Pan mówi niczym Pan zacznie kopać pod fundament, to ile Pan wyda?

Gmina to samo musi zrobić, musi przygotować od podstaw inwestycję, a za darmo tego nie ma, musi za to zapłacić. Tak samo i w tej kwocie 2.470.000 – ja nie wiem na dzień dzisiejszy. Uzgadniałam z Panem Kanią, z Kolegą, bo liczyliśmy inwestycje, to dodać, to dodać, to jeszcze będzie tyle kosztowało, a jeszcze dodatkowe te pale, co wyszły, trzeba było zamontować. Tak jest oszacowane, to jest szacunek; jak zostanie wykonane, okaże się jak będziemy mieli wszystkie faktury zapłacone, wtedy Państwu powiem, Proszę Państwa, dobudowa Szkoły w Radomicach kosztowała tyle i tyle i taki będzie efekt. A ten koszt jest podany, to jest aktualna wartość kosztorysowa. Ja naprawdę nie wiem czy to jest dokładna do złotówki, czy do tysiąca, czy do dziesięciu czy nawet do stu tysięcy. Trudno mi jest Państwu powiedzieć i proszę tak nie podchodzić do tych spraw, naprawdę. Jest zabezpieczone 1.400.000 na przerób roczny.
Proszę Państwa, było planowane na rok 2003 800.000, Pan wykonawca, Pan Sieradzki nie przerobił tego, myśmy zapłacili tylko 620.000, czyli żeśmy zapłacili 642.000 razem łącznie z VAT-em, bo tutaj od tej inwestycji nie odzyskujemy VAT-u, tak, że musimy brutto płacić.

Ja bym miała tyle, czyli netto jeszcze 200.000 musimy zapłacić Panu Sierdzkiemu za rok 2003”.

Wójt Gminy – „ Wracając jeszcze do tej inwestycji budowy Szkoły w Radomicach, ta inwestycja na dzień dzisiejszy zostaje podrożona już, Proszę Państwa, bo w projekcie inwestycji, jest tutaj Zastępca mój- Pan Andrzej Szychulski; kiedy żeśmy pojechali do Radomic i zobaczyliśmy, co się dzieje w wykopach fundamentu. Projektanci nie przewidzieli zabicia pali, że jest taki grunt. A podaję przykład, tej Szkoły, w której tu się znajdujemy; Pan Topolewski akurat jest tu świadkiem, kiedy ja cały czas walczyłem z Projektantami o podniesienie budynku o pół metra do góry. Wszyscy – nie, nie ma Wójt racji i przekonali mnie, że nie. Wywalczyłem tylko podniesienie o 20 cm. 
Skutek jaki wyszedł? Niech Pan Andrzej powie, to jest skutek tego, ale przecież projektanci mieli rację i pamiętam Radny na jednej z sesji, już nie jest obecnie Radnym- komputer się nie myli, no to się nie myli. No i komputer się nie pomyli z tym, że nie pomylił się, że nam na 20 cm wchodzi woda w piwnice. A gdyby poszło pół metra do góry, nie byłoby problemu z wodą w tej szkole w piwnicach. Takie są skutki, takie są wyliczenia, Proszę Państwa.

I tutaj to samo, podrożony będzie koszt już, koszt zabicia 7 czy 8 pali w kręgach, zabetonowane, żeby postawić fundament na tym budynku, żeby nie runęło, bo groziło to zawaleniu całej ściany sali gimnastycznej istniejącego budynku.

Tak, że to nie da się przewidzieć wszystkiego.

Ja się pytam, czy każdy z nas, ja oś robi, inwestycje, czy przewidzi dokładnie wszystkie koszty? Proszę powiedzieć, ja nie przewidzę, nie jestem w stanie przewidzieć. Ja robiłem łazienkę, to mnie kosztowała będzie tylko 5.000 zł; nie, ona kosztowała 7.000, bo takie są realia, Proszę Państwa. Bo to liczyłem, że te płytki będą z tyle, ba, wyszły za tyle i suma sumarum wyszła taka suma, jaka wyszła.
I my tu dobrze wiemy, tylko próbujemy pokazywać i udowadniać.

Ja radzę Panie Skonieczny, są pełne dokumenty w Urzędzie Gminy, proszę bardzo przyjść sobie, usiąść, sprawdzić protokoły z Komisji Przetargowej, zrobić samemu wycenę Proszę Pana tego, ocenić, czy ta firma wygrała, czy ta druga wygrała, czy ta tańsza wygrała. Proszę to zrobić, są na to dokumenty, Pan Grzegorz Koszczka Panu udostępni”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja je mam przy sobie, Panie Wójcie”

Wójt Gminy – „Pan nie ma dokumentów, ma Pan tylko końcówkę wydruku”.

Radny Skonieczny Piotr – „Nie końcówkę, tylko cały Proszę Pana i chcę Panu powiedzieć, że dokumenty również znam. Przecież nie o to wcale chodzi, chodziłoby nam o to, żeby te koszty inwestycji były jak najniższe”.

Wójt Gminy – „Czy ja powiedziałem, że mnie zależy na kosztach wyższych, nie, mnie zależy, żeby były najniższe. Tylko ja powiem jeszcze raz, tanie pieniądze- psy mięso jedzą.

Projekt jeden zrobiony na Karnkowo, który kosztuje, bo dodatkowo były studnie, odwodnienia i jeszcze nie zdaje egzaminu i nie zdało to egzaminu- tego nie było w projekcie i to dodatkowo doszło i jeszcze nie zdało egzaminu, bo jednak budynek jest za głęboko posadowiony.
Ale to jest wina moja? Wykonawcy? Nie – projektanta, który wcześnie to zaprojektował.

Tak samo w Radomicach, gdyby zaprojektowali, że miały być pale zabite od razu na fundamenty, byłoby też taniej; tego nikt nie przewidział.

Mnie na pewno nie zależy, żeby była inwestycja droższa, mnie zależy, żeby ona była tańsza, bo ja w zamian za to kupiłbym np. wyposażenie do tej szkoły”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dziękuję bardzo, dziękuję za burzliwą dyskusję, na prawdę uważam, że nie ma dalej sensu przeciągać, bo i tak nic nie zmienimy. Projekt budżetu jest i uważam, że trzeba- Panie Krzysztofie, bardzo proszę nie lekceważyć akurat moich słów, bo akurat ja mogę, Pan ma swoje zdanie, ja też mogę wypowiedzieć akurat swoje zdanie na temat projektu budżetu.
W związku z powyższym przeczytam projekt uchwały.

Przewodnicząca Rady przedstawiła projekt uchwały Nr XI/65/04 w sprawie uchwalenia budżetu gminy na rok 2004 i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki       9-cioma głosami „Za”, 4-rema „Przeciwko” i 2-oma „ Wstrzymującymi się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 e

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu- zatwierdzenie planów pracy stałych Komisji Rady Gminy Lipno oraz planu kontroli Komisji Rewizyjnej. Może mamy tutaj Panią, jedyną Radną, która jest szefową Komisji Budżetu, myślę, że może zaczniemy od Pani Grażyny i tak po kolei”.

Radna Charyton Grażyna – Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów – przedstawiła proponowany plan pracy Komisji na rok 2004 / plan w załączeniu/

Radny Chojnicki Andrzej – Przewodniczący Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury i Sportu- przedstawił proponowany plan pracy Komisji na rok 2004 / plan w załączeniu/

Radny Kalinowski Marek –Przewodniczący Komisji Rolnej- przedstawił proponowany plan pracy Komisji na rok 2004 / plan w załączeniu/.

Radny Chojnicki Ryszard – Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – przedstawił proponowany plan pracy Komisji na 2004 rok / plan w załączeniu/, a także proponowany plan kontroli Komisji na 2004 rok / plan w załączeniu/
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy macie Państwo jakieś pytania do Przewodniczących?.

Nie widzę. W związku z powyższym przedstawiła projekt uchwały Nr XI/66/04 w sprawie zatwierdzenia planów pracy stałych Komisji Rady Gminy Lipno oraz planu kontroli Komisji Rewizyjnej i poddała go pod głosowanie”.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3,4,5
Radny Kalinowski Marek – Przewodniczący Komisji Rolnej –„ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, to może przed programem dyskusji odczytam protokół Komisji Rolnej, która odbyła w dniu 22 stycznia posiedzenie, pod moim przewodnictwem. W posiedzeniu udział wzięli: Jan Kowalski, Edward Celmer, Paweł Małkiewicz, Piotr Skonieczny oraz Zastępca Przewodniczącego Rady Gminy- Pan Bohdan Nowak. Komisja dokonała objazdu poszczególnych miejscowości terenu naszej Gminy w celu przeglądu oświetlenia ulicznego.”

/ Przedstawił protokół- protokół w załączeniu/.

„ Może jestem akurat przy głosie, to chciałbym szczególną uwagę zwrócić na oświetlenie, które jest w Chodorążku i Karnkowie.

Nie zainteresowana osoba doszła do nas, kiedy żeśmy tutaj stali na terenie Karnkowa i powiedziała, że 5 lat temu powinny te lampy być zdjęte, które świecą tam na pole, na ogródki działkowe. To nie jest wogóle oświetlenie potrzebne i dlatego stąd jest do zapłacenia w Karnkowie – Karnkowo ma do zapłacenie 12.247 zł.
I co do Chodorążka, tak samo Komisja ma duże zastrzeżenie, tam, co 24m jest lampa, tak, że jest bardzo dużo zbytecznych lamp.

Może ja podziękuję, jest Komisja w składzie, może się wypowie więcej. Dziękuję bardzo”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Ja bym chciał skomentować tą moją stronę, od wiele czasu postulowałem tą sprawę, dlatego że po mojej przeciwnej stronie mieszka 2 czy 3 mieszkańców, a Gmina Fabianki założyła 6 lamp, a jedną tym bardziej, że oświetla moją posesję, tak, że mam widno, w nocy znajdę igłę.

Tak, że myślę, że Gmina Lipno, jeśli dołoży, tym bardziej, że jest to kierunek nie tylko do mnie, jest tam, no większość zakładów znajduje się na tej mojej ulicy, czyli zakłady nawet asfalt kładą i postulaty takie były, że do Pana Lendziona, tam bardzo dużo ludzi pracuje ok. 50 osób, wracają z pracy, a tam się pracuje w systemie od 8 do 18.”

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, chciałem się usprawiedliwić, dlaczego się śmiałem Pani Przewodnicząca, ponieważ Pani powiedziała, raczyła powiedzieć, że co my tu będziemy gadali, przecież i tak nic nie zmienimy. Jeżeli Pani ma taką małą, bardzo małą wiarę w swoją sprawczą moc głosowania, to zdaje się Pani nie rozumiem, co Pani w tej Radzie robi, a Pani jest Przewodniczącą Rady”
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Dobrze, Panie Krzysztofie, dziękuję bardzo za dobre słowa pod moim adresem, na drugi raz będę wiedziała, co mówię i w jaki sposób. Bardzo uprzejmie dziękuję”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Chciałem się jeszcze podzielić z Państwem skargą, którą nasz Klub napisał do Kujawsko-Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Bydgoszczy w związku z nierealizowaniem zadań własnych Gminy, jak również w związku, no, związek będzie widoczny w kontekście tego pisma, które pozwolę sobie przeczytać” / Odczytał pismo- pismo w załączeniu/

„Ja o tej gospodarce komunalnej to praktycznie wspominam od początku swojej kadencji, u nas nie ma woli powołania i zawiązania jakiejkolwiek komórki zbierającej i neutralizującej odpady. To jest właśnie znak naszych czasów, że niedługo zarośniemy tym brudem i to jest rzeczywiście rzecz nie do przyjęcia, chociaż nie wierzę w skuteczność środków nadzorczych Wojewody, bo Wojewoda nic nie zrobi, bo powie macie od tego Radę, a Rada nie ma woli, żeby zmobilizować samorząd do zbierania tych odpadów.

Drugie pismo” / odczytał pismo – pismo w załączeniu/

„Pan Wójt sam, wszyscy ty słyszeli, obiecał nie raz zrobić nam zestawienie pracowników, którzy podpisują decyzje w imieniu Wójta, zestawiające zarobki w PIT-ach 11. Należało, żaden wysiłek, żaden problem, przecież powinniśmy wiedzieć ile naszych podatkowych pieniążków wypływa, na jakie stanowiska i czy nie ma tam jakichś patologii. Pan Wójt jakoś z uporem maniaka unika tej pracy, którą to zresztą sam by nie wykonywał, mówiąc, że niech się nikt nie interesuje, jakie zarabia pieniążki. Owszem, gdyby zarabiał w komercyjnych przedsiębiorstwach, to rzeczywiście mnie to nie interesuje, a że to pieniążki z naszych podatkowych składek, to już nie jest to takie jednoznaczne.
I jeszcze jedno pismo napisaliśmy do Pani Przewodniczącej Rady Gminy Lipno”/odczytał pismo – pismo w załączeniu/.

„ A ponieważ tutaj w budżecie mamy 37.000, a to jest już kwota, która obliguje do przetargu nieograniczonego, więc ja rozumiem, że się zaniża koszty i kwoty, żeby temu przepisowi nie podlegać, ale czarno na białym mamy zapisane, że ta inwestycja kosztowała 37.000, więc już obligatoryjnie potrzebny jest przetarg.

Wydaje się rzeczywiście, jak ma trójka zyskać przyłącza w zestawieniu z 22, to nie ma tu żadnej alternatywy, tylko trzeba robić to, co jest ważniejsze, co przynosi lepszy efekt społeczny, a nie spokój ducha, czy tam brak korespondencji uciążliwej. Dziękuję”.

Radny Kowalski Jan – „ Pani Przewodnicząca, Szanowna Rado, może wreszcie to oświetlenie na tych Krzyżówkach zabłyśnie, bo to, co żeśmy jeździli, co żeśmy skontrolowali, a szczególnie tutaj na tym Karnkowie- tu jest bardzo dużo tych lamp, tam koło remizy, to jedna naprzeciw drugiej świecą, tam nie potrzebne te lampy i w Chodorążku, ale pominąwszy to, to ja się domagam, bo mam przyznane przez Komisję, że mają być założone, ale czy to będzie prawda, czy nieprawda- no chyba prawda już teraz.
Teraz w Krzyżówkach byśmy chcieli zrobić przystanek dla dzieci, bo dzieci, jak teraz pada deszcz czy śnieg, to stoją na dworze.

Teraz, ta drogę od Krzyżówek do Ostrowitego chcieliśmy żużlu, żeby to nie ominąć, żeby wyremontować tą drogę, bo już ona się psuje, tam na tej górze wypłukało, woda wypłukała.

I w Ostrowitem na przystanku, ten przystanek, żeby wyremontować, żeby ten autobus dochodził do przystanku, żeby te dzieci mogły stać na przystanku, a nie stoją przy Krzyżu, tam koło Jankowskich i nie mają gdzie się schować. A jest duży przystanek i tam jest gdzie zawrócić autobusem, nie ma żadnego problemu.

Później tą drogę na Baranach byśmy chcieli, tutaj koło Pan Witomskiego też poprawić, bo tam na tej górze się już szlaka spłynęła, nie ma szlaki i już tam ciężki wyjazd jest.

I dokończenie drogi na Grabinach, Grabiny – Barany, żeby to dokończyć. Dziękuję”.

Radny Celmer Edward – „Dwa zdania na temat tego oświetlenia; o ile Pan Kowalski ma uzasadnione jakby radości, co do zamontowania oświetlenia w swojej miejscowości, to ja również z taką małą obawą myślę o Jankowie i Trzebiegoszczu.

Tak to się składa, że przez tyle lat, już naście, Pan Ośmiałowski akurat był z tego terenu i jest nadal i nie ma oświetlenia; nie było i nie ma. Więc uważam, że nie będzie to traktowane, również montaż tych lamp w Jankowie i Trzebiegoszczu, jako po macoszemu, tylko jakby jeszcze na koniec tej działalności jakoby powiedzieć, no, bo wiadomo lata lecą”.
Radny Chojnacki Bogdan -” Chciałem usprawiedliwić właśnie, Szanowna Komisja na pewno zwróciła uwagę, że miejscowość Chodorążek jest zwartą miejscowością i mamy Dom Kultury i skrzyżowanie, sklep, to wszystko się mieści w takim jednym zgromadzeniu. Ni i po prostu to oświetlenie jest potrzebne i nie chciałbym, żeby było wyłączone”.

Radny Kalinowski Marek –„ Ale nie co 24 metry; co trzeci słup- 100 metrów lampa od lampy w zupełności wystarczy, Kolego; Tak, że jeździliśmy z Komisją i co 100 metrów, i ile jest lampa zamontowana wystarczy w zupełności oświetlenia, ale nie co 24 metry”.

Radny Chojnacki Bogdan – „ Panie Przewodniczący, Pan by zwrócił uwagę, nawet, gdy lampa jest już słaba, żarówka nawet nie świeci, to nie kryje, że po prostu oświetlona jest cała ulica. Ja to sugeruję, że mamy Domy Kultury, dzieci uczęszczają do tego Domu Kultury, chodzą, a u nas jest zabudowanie zwarte”.

Przewodnicząca Rady –„ Panie Radny ma Pan rację, bo akurat Radomic też dotyczy, ale jeżeli mamy rozwiązać problem tego oświetlenia w pozostałych wsiach, to trzeba się jakoś podzielić”.
Radna Charyton Grażyna –„ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Państwo, jeżeli mówimy o oświetleniu, to u nas jest pozytywnie i ja wiem, że pozytywnie, ale 2-3 lampy by się przydały na przystankach, na tych przystankach tylko, bo tam jest bardzo ciemno.

Radny Wyrzykowski Roman- „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, Pani Przewodnicząca jest zorientowana, że jeżeli chodzi o ograniczenie nam czasu wypowiedzi, to Pani na pewno wie, że winna to Pani uczynić przed sesją i ustalić tryb, a nie w trakcie sesji; i trzeba dać się wypowiedzieć do końca.

Proszę Państwa, ja już w formie w zasadzie uzupełnienia powiem tylko jeszcze, by Szanowni Państwo, jak będą szukać tych komputerów itd, to bardzo proszę, no nie wiem, jak to się zrobiło Andrzej, że Pałac w Jastrzębiu pojawił się w tym roku, a w zeszłym roku go nie było.

Ja tu mam na uwadze, jak mamy złe dokumenty”.

Skarbnik Gminy – „Nie, Proszę Pana, Pałac w Jastrzębiu został skomunalizowany i dopiero przyjęty na stan Gminy. Dotychczas to on nie był na stanie Gminy i jeszcze wiele rzeczy nie ma na stanie Gminy- nie ma Pałacu w Chlebowie, nie ma Pałacu we Wierzbicku, Proszę Pana. 

Jak został skomunalizowany, dopiero był też wtedy przyjęty”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Rozumiem, sprawa jasna, więc trzeba sobie wyjaśniać, żeby nie było zaskoczeń.

I teraz Proszę Państwa sprawy dotyczące już, które na poprzedniej sesji poruszałem, Panie Wójcie, a mianowicie dotyczy to cały czas tych nieszczęsnych rowów przy ul. Rypińskiej. Pan Wójt obiecał, że spraw się ruszy, nie wiem, wiosna tuż, tuż i teraz nie do zrobienia praktycznie, bo jest zamarznięte.

Odnośnie oświetlenia, ja sugerowałem, na Komisji żeśmy rozmawiali, zgadza się, tak trzeba zweryfikować dokładnie te lampy na ul. I Jastrzębskiej i Rypińskiej, bo szczególnie przy Zakładzie Energetycznym tam się nakładają, ale to, co jest w ciągu ulic, to nie jest aż tak. 

Trzeba wziąć pod uwagę duży zakład pracy, który jest przy ul. Rypińskiej usytuowany, a mam na myśli Piekarnię, prawda, gdzie o godz. 2 w nocy ta młodzież – uczniowie, to są uczniowie szkół, do tej Piekarni muszą dojść, prawda. Więc trzeba zwrócić uwagę na to bezpieczeństwo, a poboczy, chodników tam nie ma.
Kolejna rzecz, która też mnie niepokoi i myślę, że muszę tu już zaprzestać pytania, o, bo nie wiem, czy to ma sens. Wystąpiłem swego czasu z wnioskiem o szkolenie kierowców autobusów odnośnie przewozów dzieci itd., był wielki aplauz ze strony i Pana Kierownika Mątowskiego i innych pracowników Gminy, cisza, kamień w wodę, woda w ustach, jak to mówią, nikt nic nie wie.
Nie wiem, przecież ja wyraźnie zastrzegłem, że nie będzie to forum, że ten umie to, że ten nie potrafi tego, że będzie to jako sprawdzian, szkolenie, a na koniec sprawdzian wiedzy, tak jak to się odbywa na wszelkiego rodzaju szkoleniach.

Widocznie każdy wszystko umie i potrafi i nie potrzebuje pomocy, gdzie taką pomoc chciałem przedstawić. Dziękuję”

Wójt Gminy – „ Wysoka Rado, Pani Przewodnicząca, Panie Okoński, może Pan sprawdzić sobie w BIP-ie wynagrodzenia pracowników, kierowników; szkoda, że Pan nie sprawdził, na dzisiejszą sesję mógł Pan wiedzieć już ile zarabiają”
Jeśli chodzi o śmieci, które Pan tu porusza, to proszę bardzo, będziemy rozmawiać z innymi Gminami jeszcze, jeśli się uda te śmieci zabrać, będziemy próbowali jakieś pojemniki może załatwić. Tylko jest pytanie, czy Pan wtedy w Karnkowie poradzi sobie z tymi śmieciami, żeby ludzi Pan przyzwyczaił, żeby chodzili do tych pojemników, bo każdemu przy posesji na pewno pojemnika nie postawimy.

A to będzie Pańska sprawa i się Pan tym zajmie. Tym bardziej, że to nie będzie darmo, tylko będzie odpłatność za śmieci jeszcze- to nie będzie darmo, bo jeśli postawimy pojemniki, to będziemy podejmować uchwałę w tej sprawie za odpłatność za wywóz śmieci.

Panie Kowalski, życzenia Pana naprawdę Panie Janku są pobożne i dużo, z tym, że musimy jednak trochę podzielić się pewnymi sprawami, że nie wszystko w jednym roku. Jeśli dokończymy drogę, ja wiem, że tam autobus chodzi po tej drodze, będziemy starali się, żeby te drogi, ale to Komisja Rolna podzieli żużel i zobaczę ile zostawi do dyspozycji Wójta. Bo wtedy, a ja bym chętnie nawet chciał, żebyście Wy to rozdysponowali sobie sami i później nawet mnie nie zostawili nic, to bym też wolał, bo jakby coś się stało, to byście mieli problem.

Panie Celmer, oświetlenie w Jankowie w dalszym ciągu, ja byłem radnym trzy kadencje z tamtej strony i powiem Panu, że aż tak tej potrzeby oświetlenia to ja nie widzę. Tam, gdzie jest – Komisja przyjęła zasadę założenia tych lamp w kierunku tutaj w Trzebiegoszczu przy Szkole, tam akurat się świeci lampa od szkoły i jest w miarę widno, wystarczająca ilość tego światła tam jest, no jedna lampa, która by się przydała, to najwyżej na zakręcie koło Pana Brzezickiego, tam przy Remizie- jedna wystarczy, bo ona ten zakręt mogłaby oświetlać; tylko, no, że zakręt jest oznakowany tablicami”.
Radny Kalinowski Marek – „ Wejdę w słowo, Szkoły nie będzie, a lampa będzie, trzeba pomyśleć”

Wójt Gminy – „ Szkoła będzie na razie, ja nie myślę, Szanowni Państwo, jeśli szukamy jakichkolwiek oszczędności, to te propozycje Komisji Rolnej, myślę, że były dobre, są dobre – trzeba gdzieś coś zdjąć, z tym, że to, co zdejmiemy to ono i tak pójdzie na złom, mówiąc prawdę, bo to nie nadaje się do użytku, ale przynajmniej pomniejszymy koszty oświetlenia i można zamontować nowe lampy. Ja będę starał się z Rejonem Rypin rozmawiać na ten temat, może coś jeszcze tam wytargujemy i te oświetlenia będziemy chcieli realizować.

Ja uważam, myślę, że najlepiej by było, Proszę Państwa, gdyby się to udało, czy na to wyrazi zgodę Energetyka, bo to nie od nas tylko zależy, to musimy rozmawiać z Energetyka jeszcze na ten temat i ja uważam, że najlepiej byłoby to ręczne sterowanie oświetlenia. Ponieważ ja jeżdżę po terenie i widzę, Proszę Państwa- godzina przykładowo 16 czy 15 jak jest mgła czy cokolwiek, te żarówki już się świecą. Wystarczyłoby, gdyby to się zapaliło o godz. 18 czy 20 do godz. 6 teraz, a latem to już nawet o godz. 5, żeby było wyłączone, czy o 4 i od godz.21 czy 22, bo to jest niepotrzebne. I to by było najlepiej, żeby to było w miarę ręczne sterowanie, bo jeśli na fotokomórkę, to jest różnie. Ta fotokomórka zadziała, a nieraz tak jest, że nie zadziała i cały dzień lampy się palą. Niedawno jechałem w Brzeźnie- godz. 12 w południe i się paliły wszystkie lampy, a wystarczy tylko tam dojść, przysłonić fotokomórkę i ona się wyłączy.
Ja myślę, że to jest zasadne, co Komisja Rolna zrobiła i taki protokół mam przed sobą i będziemy chcieli to zrealizować, to, co najpotrzebniejsze.

Na pewno to może być nie wszystko w jednym roku zrealizowane, nie wszystko, bo w ramach środków, które uchwaliliśmy w budżecie, ja będę się starał. Ile da się z tego zrobić, to zrobimy. Nie da się zrobić, mnie się wydaje, wszystkiego, bo musielibyśmy za duże oszczędności ponieść na energii.
Ale jeśli nie zrobimy w tym roku, to będziemy dalej to próbować w następnym roku, żeby to zrealizować. Jeśli chodzi o, Panie Wyrzykowski, o rowy, to proszę Pani Kierownik Anna Kwiatkowska, wyjaśni, ponieważ pismo zostało skierowane”.

Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska – „ Był wysłany Pana postulat do Zarządu Dróg Wojewódzkich w Bydgoszczy, my wysyłając Pana informowaliśmy, nie mniej Zarząd Dróg Wojewódzkich dał nam odpowiedź, do wiadomości Pan nie otrzymał.
Najlepiej przeczytam w całości pismo.”

/ Odczytała pismo – pismo w załączeniu/.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Pani Aniu, ja bardzo dziękuję, bo ja się spodziewałem odnośnie tego skrzyżowania i chodnika takiej odpowiedzi, ale ja tu pytałem o udrożnienie rowów, to już poruszam od dłuższego czasu. Bo tam pięknie Zarząd Dróg napisał, że spełniają funkcje odprowadzenia wody deszczowej, jak i również z terenu; nie, Kochani, to jest odwrotnie, teren jest wyżej niż rowy, bo są nieczyszczone od lat, nie wiem, świętej pamięci. Cóż z tego, że ktoś sobie przy swojej posesji bardziej dbający, ten rów udrożni, ale następna jest pół metra wyżej i woda płynie na działki, na podwórka, do domów dosłownie.

Gdyby każdy mieszkaniec ul. Rypińskiej i Jastrzębskiej, bardzo proszę, mam odwodnione w taki czy inny sposób, bo są zalewane budynki, są po prostu zalewane. W przypadku powiedzmy posesji, którą ja zamieszkuję, powiedzmy obok Pan Falkowski, prawda, mamy porozumienia z Koleją Państwową i mamy odwodnienie, aż do tej parowy kolejowej, prawda, bo inaczej to baseny możemy sobie zrobić, no niestety.
A jak rowy są poniżej terenu, przepraszam powyżej terenu, to niech Szanowny Zarząd Dróg nam głupstw nie pisze, prawda, że one spełniają taką czy inną funkcję, owszem spełnią, jeżeli oni zrobią porządek z tymi rowami; a oni tego nie robią.

A to Pani Aniu, że skrzyżowanie, że chodnik, wiadomo, że to długo, długo jeszcze potrwa cokolwiek z tego. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Teraz się może zapytam, to, kto ma te rowy wyczyścić? Gmina? My żeśmy skierowali do Zarządu, to jest droga wojewódzka, czy nawet krajowa”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Ale oni, Panie Wójcie, nic o rowach nie mówią, tylko o skrzyżowaniu”.

Wójt Gminy – „ I o rowach była mowa, oni chcą, żeby je zlikwidować, żeby położyć kanalizację.

Następne pismo pójdzie i do Pana do wiadomości, że wystąpimy o oczyszczenie rowów”.

A jeśli chodzi o przeszkolenie kierowców, ja bym nie chciał odpowiedzieć do końca Panu, bo wielu ludzi ma dobre uczucie o akurat Komisjach tych, w których zdają egzamin na prawo jazdy. Mówi, że on tak się nauczył, że chyba ma czasem niejeden to trochę za dużo nawet wiadomości, bo chodził nieraz 4-5 razy do egzaminu, albo i 10. No, taka jest opinia troszeczkę na ten temat właśnie. Kierowcy niejedni, akurat wcześnie pokończyli, bo najstarszy kierowca, który skończył egzamin, to on ma niecałe 4 lata, a najmłodszy rok – nawet nie i mówię, że oni są tak przeszkoleni”.
Radny Wyrzykowski Roman – „ A pozostali, przepraszam, typu Pan Bartman np?”

Wójt Gminy – „Pozostali, to jest jeden stary kierowca – Pan Kornacki, a Pan Bartman jest to kierowca tylko zastępczy”.

Radny Wyrzykowski Roman – „ Panie Wójcie, nie ma takiej potrzeby, dziękuję”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Pani Przewodnicząca, ja, ponieważ tu ten temat odwodnienia, w Łochocinie jest odwieczny problem, ponieważ rolnicy, mieszkający przy rowie ściekowym we własnym zakresie zakładają sobie meliorację, a ten rów ściekowy, nie wiem, ile lat był, nie wiem, czy to jest w czyjej to jest gestii, czy to Spółdzielnia Mieszkaniowa. Ten temat jest bardzo drażliwy, ponieważ Spółdzielnia Mieszkaniowa w tej chwili jakby oddzieliła bloki w Łochocinie od SM we Włocławku, zrobiła to we własnym rozrachunku, ludzie tam dostają chorendalne czynsze, tak, że wiele mieszkań jest do sprzedaży, bo jest to po prostu, będzie w końcu nie do utrzymania; bo jest taki mur betonowy, zakłada się olejowe ogrzewanie, no to wiadomo, że te palniki bez przerwy chodzą. Ale nie mniej problem jest, bo Ci rolnicy nie dość, że im śmierdzi, t5o jeszcze to tak zarosło, że w tej chwili, tym bardziej, że tam i jest i Ośrodek Zdrowia, w tej chwili on jest niepubliczny, czyli prywatny, który też korzysta z tego rowu ściekowego, czyli fekalia też tym rowem idą. Wiadomo, Spółdzielnia się zobowiązała, miała być tam oczyszczalnia ścieków, szumne rzeczy, to jest nierealne. Chodzi o to, żeby kawałek tego rowu, te smrody, przykryć i po prostu udrożnić rów. Dalej te ścieki tak będą leciały”.
Wójt Gminy – „ Ponieważ rozmowy ze Spółdzielnią Mieszkaniową były prowadzone i one były dość daleko już zaszły, tylko SM, prawdę mówiąc, wycofała się z tego, z tych naszych rozmów, oni w tej chwili chcą eksmitować ludzi, żebyśmy my te lokale socjalne zabezpieczyli. Bo wiadomo, to co Pan powiedział i ma Pan rację, bo tam czynsze to są bardzo wysokie, może są wyższe jak e Włocławku, z tego co widzę.

Z tym, że w dalszym ciągu będziemy naciskać Spółdzielnię Mieszkaniową, ponieważ to jest ich problem, tych ścieków, które tam są, bo powinni byli odprowadzić w takiej formie, żeby to nie śmierdziało”.

Radny Lawandowski Zdzisław – „ Ja nawet mam tam człowieka, który za niewielkie pieniądze to, jeśli się ciepło zrobi, oczyści, to jest kwestia 500-600zł”

Radny Celmer Edward – „Panie Wójcie, jeszcze taka jedna sprawa dotycząca instalowania wodociągu, tu akurat Pani Kierownik GOPS-u jest i również mnie może poprzeć w tym temacie.

Zakładamy na Baranach wodociąg, gdzie tam są 3 rodziny, a szczególnie chodzi o jedną osobę, która ma tam jakąś brudną wodę, nienadającą się do picia. Tak, może to jest istotne, ale mamy też na ujęciu, które już istnieje tylko przyłączyć cienkim przewodem rodzinę10 osobową.
Zezwolenie, bo Pan Wójt kiedyś mi zaskoczył, że nie było dokumentu zezwalającego na taki montaż, ja to mam. Więc, to rodzina Państwa Wołowskich, tam jest rodzina, która akurat często pojawia się u Pani w Ośrodku i również jest okoliczność, która stwarza jakby obowiązek zainstalowania tej wody, bo oni nie mają studni wcale, zawaliła im się.

Tam kiedyś dziadek, jeszcze tam kiedyś to zbudował, to się zawaliło i teraz są bez ujęcia wodnego. A przechodzi linia wodociągowa w odległości 20 m od ich domu. Więc to też jest uzasadnione podłączenie tej rodziny do wody, do ujęcia i Pan Wójt tu jakby pomija ten fakt. Jeszcze zaczął, jak to mówię, pokrętnie tłumaczyć, że nie ma zezwolenia na to, rodziny czy właścicielki posesji. Ono jest”.
Ad. pkt 6

Wobec wyczerpania tematu na tym obrady XI-tej sesji zakończono./ Godz. 1430/
Przewodnicząca Rady Gminy podziękowała obecnym za udział w sesji.
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